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Młodzieżowy rekord murarski 
ustanowili ZMP-owcy z Nowej Huty 

KRAKÓW, 27. 9. - W ramach i jest delegatem na światowy Kon­
zobowiązań realizowanych dla ucz- gres Obrońców Pokoju w Londynie 
czenJia 33 rocznicy wielkiej Rewolu- ośwtliadczył: 
cji Paździenrlkowej lZ-osobowY ze- „Jestem szczęśliwy, że naszymi o­
spół murarski P.iio1ma Ożańskiego i siągn;ięciami w pokojowym budow­
Stantlfilawa Szczygły z 51 brygady nictwie udowadnfamy światu, jak 
ZMP w Nowej Hucie ustanowił no- drogim jest dla nas pokój li. jak P<>­
wy, młodzieżowy rekord murarskti trafimy o niego walczyć przez pra­
Polski, układając w ciągu 8 godz. cę nad szybkim wybudowaniem 
pracy 66.232 cegły, pierwszego naszego socjalistycmego 

P.iotr Ożański, który był uczestni- miasta, które stanowi symbol na­
kiem I Polskiego Kongresu Pokoju s:rej lepszej przyszłości". 

~-----------·----------------Amergkanle I ich satelici J k . . . . dąźą do r.:habiłiiatU a o p 1e rw s1 włok n 1 arze "'sl~;:;~i:~;~~~~~~::::.~ty="= 
r8·botn1·cy ZPB ·1m Dzi·erz· yn· ski·ego w Łodzi· zj:no~i;,r:;c~dze~~~zył~a~?:ó: c~~~~i::iadzenie przeszło następnie do 

8 
dalszym ciągu dyskusJa nad dyskusJl nad sprawą ewentualnego 

- 'sprawozdaniem komisji głównej, wpisania na porządek dzienny punktu 

... „POłłl-„dz1· „,,- na 2plJ)I hu•g PokóJ-'' dotyczącym porządku ~brad pod na;z:wą „Przestrzeganie pr;iw czło .U .., .., U .., • f ł Zgromadzenia oraz nad sk1ero- wieka 1 podstawowych swobod oby-
waniem poszczególnych spraw watelskich w Bułgarii, Rumunii i na 

Przyjaźń zawarta między hutnikami śląskimi a włók· P-0lski rozumie sens ii wielkie zna- do różnych komisji. Węgrzech". 
niarzami ł..9dzi w cza!I ie ostatniego ich pobytu u nas czenie prizelłoanu, jaki zapoczątkowa- Blok amerykańsko-brytyjski prze- h j ki d ał 
nie skończyła się na wymianie serdecznych słów. Slązacy go- ła na arenie światowej Rewolucja forsował w komisji głównej wniosek Delegat polski Df<! 0

. ows omag 
, ·1· • Październikowa. Wielki czyn lu„-' zalecaj„cy rozpatrzenie· przez zgroma- się stanowczo usunięcia teg? ~unk~ 
sc1 1 w ZPB un. Dzierżyński ego i te właśnie zakłady J·ako ULL „ z porządku brad pm:yporruna3ąc ze • radzieckich zobowiązuje nas wszy- dzenie sprawy pod nazwą „Zagrożenie ,0 

• · . . . ' 
pierwsze na terenie Łodzi, dziś, w przededniu 33 rocznicy stkich do dalszej walki 0 pokój i SO- niezależności i integralności teryto- podc~as dwoch poprzedruc?- sesii, de-
Wielkiej Rewolucji Październikowej i II Swiatowego Kon· cjalizm. Każdą godziną i dniem śW:ia rialnej Grecji". !~gacia polska ~~edstawiła dov.:ody, 
gresu Obrońców Pokoju, odpowiedziały na ich apel. domej pracy, każdy na swoim sta- Tak samo pod presją amerykańską, iz punkt ten ~es1ony został z Jaw-

bo 
. . . . nowisku, w walce tej nie zawie- zgromadzenie uchwaliło wpisać na ~ym pogwałceruem zasad ~arty 0~2: 

Wcroraj w ZPB im. Dzierźyńskie- Zo w1ązama włokniarzy łódzkich I dziemy I porządek obrad prowokacyjną skargę Jedyrue w cela. stworzenia wrogx!'J 
IE> na zebraniu fabrycznym z.głoszo- są dowodem, że klasa robotnicza · (wj) delegata kliki kuomintangowskiej pod 1lłmosfery przecnyko pewnym pan-
no następujące zobowiązanie: stwom, z powodu ich programu gospo 

„'Ilrzydxieśei trzy lata temu klasa darczego i społecznego. 
robotnicza w Rosji pierwszy raz w J -
dl::iejach ludzkości wzi~a władzę • 19 4 8 T • L• s M Głosami delegatów należących do 
w swoje ręce. obalając !kapitalizm UZ W r. roman I I yn- an bloku amerykańsko-brytyjskiego -
i stając ma czele wyzyski.rwanych zgromadzenie postanowiło wpisać ten 
ludzi pracy całego świata. punkt na porządek obrad. 

My, robotnicy polscy, nigdy nie 
zapomnimy, że dwukr-0tnie odzyska-
1gmy niepodległość naszej Ojczy­
my z rąk Władzy Radzieckiej. Kla· 
ea robotnicza w Polsce wi'<'Lriała za­
wsze w Zwią.zku Radzieckim ostoję 
Pokoju i czołowy oddział międzyna­
rodowego proletariatu. 

Doskonale zdajemy sobie sprawę, 
!e każde nasze osiągnięcie produk­
cyjne podnosi potęgę obronną na-
1zej Ojczyzny i wzmacnia mięc1zyna 
rodowe siły obrońców pokoju. Włą­
czając się do olbrzymiej fali !Zobo­
wiązań produkcyjnych klasy robot­
niczej w całym naszym kraju, w orł­
powiedzi na apel Huty „Pokój" zo­
bowb,zujemy się drogą wz.możenia 
wydajności na. poszczególnych od­
dDałach produkcyjnych craz drogą 
upłynnienia remanentów i przepro­
wadzania remn:ntów metodą szybko­
Baiową do 6 listopada. br. dać Po!sce 
Ludow'eJ ponad plan 172.975.000 zł". 

uz·gadniali plan napaści na Koreę Pin. byfaa sr:s~;:k:ia p~!'Jłu~~~~si: 
i podzielili między sobą bogactwa Mandżurii ~~i:~~:~~~e,:1° ONZ 

PEKIN, 27.9. - Prasa koreańska w dalszym ciągu pu· 
blikuje dokumenty, które świadczą, iż lisynmanowcy przy 
czynnym poparciu kół rządzących USA przygotowywali się 
do zbrojnego zaatakowania Koreańskiej Republiki tudowo­
Demokratycznej. 
W liście Li Syn-Mana z 30 

września 1949 r. do jego emi­
sariusza w USA - Roberta 
Olivera, czytamy m. in.: 

Jestem głęboko przekonany, że 
obecnie jest najwłaściwsza psycholo­
gicznie chwila, aby podjąć agresywne 
kroki i }Włąc7yĆ sie z lojalni) wcrbec 

nas cz~cią armil komunistycznej na 
północy, by zlikwidować pozostałą jej 
część. Wyprzemy część ludzi Kim 
Ir-Sena do górzystych okręgów i tam 
zamorzymy ich głodem. 

Delegat republiki San Domingo, za 
żądał rewizji rezolucji zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych z 12 grudnia 
1946 r. potępiającej reżim faszystow­
ski w Hiszpanii. Domagał się on po­
wzięcia przez zgromadzenie uchwały 
o wznowieniu nieograniczonych sto-

Dziennilti podają również sunków handlowych i dyplomatycz• 
tekst listu, dat. 18 kwietnia nych z Hiszpanią Jlrankistowską. 
1949 r. który Li Syn-Man 0 • Przemawiający po nim delegat pol­
„~~s; .od - r.l , d r ski dr Suchy stwierdził, że uchwała 
-~.r"~ -swego OJ"ll cy po i- z dnia 12 grudnia 1946- r. została po-
tycznego Pen Ku-Ena w spra- wzięta na podstawie sprawozdania spe 

Pod naciskiem opinii publicznel wie projektu koreańsko-amery- cjalnej podkomisji Rady Bezpieczeń-

s d • • OSA -:--., d • kańskiego układu o sojuszu. stwa. 
ą 03JWJZSZY ll111801 ecyz1ę Truman zapoznał si z treści Zgromadze?ie N~rodów Zjednocz?-• · · d k . . ę. ą nych ogłosiło wowczas deklaracJe, 

. W dokumencie tym czytamy prezentuje narodu hiszpańskiego i że 
WASZYNGTON, 27.9. - Sędzia są- cej się wypuszczenia na wolność przy m, in.: jego istnienie uniemożliwia udział Hi 

du najwyższego USA Jackson unie- wódców Amerykańskiej Partii Komu- szpanii w życiu międzynarodowym u 

o uw1ęzmmu przywó CÓW omunistycznych i proiektu juz w grudruu 1948 r. stwierdzającą, że rząd Franco nie re-

Kołchotnłcy radzreccy ważnił decyzję sądu apelacyjnego, nistycznej. (Dalszy ciąg na str. 2) boku Narodów Zjednoczonych. 
która odmawiała 10 przywódcom Par- Za wnioskiem Boliwii i Peru ukry-

ł Prezydenta Bieruta tii Komunistycznej Stanów Zjednoczo wają się machinacje i strategiczne pla 

WARSZAWA. 27. 9. - w c1niu 27 nych prawa pozostawania na wolno- Gwałtowne natarcie z trzech stron no Seul ~~ni~st~s~:;~k~\:~ki~~cedl~~~i 
bm, Prezydent R. P. Bola'>ław Bie- ści za kaucją, do chwili rozpatrzenia nie przełamało bohaterski"eJ• obrony szej ekspansji USA - powiedział dr 
rut gościtł w gmachu Rady Państwa ich sprawy w apelacji. Suchy. 
~Ó\':" wy~eczki kołchoźników J d . d K . PEKIN, 27. 9. - OgłosZQny w I Seulu przeprowadziły szereg kontr- Zgromadzenie 45 głosami przeciw-
~dz17c~ch •. którzy os~atnio zwiedzi . e ena~:y prz;wo ~a omurustycz Phenianie 27 września wieczorem ataków, zadając nieprzyjacielowi ko 9, przy 2 delegatach wstrzymują-
lii. wsi~ 1 miasta Polski. nei Partu Stanow Ziednoczonych - komunikat podaje, że oddziały Ar- I ciężkie straty. Na niektórych od- cych się od głosu postanowiło wpisać 

Na przyjęcie przybyli członkowie sekretarz generalny Dennis pozostaje mii Ludowej_ toczyły n_a wsz:r:stkich I cinkąch _óbrony, na pó'łno<: i połno~7 sprawę Hiszpanii frankistowskiej na 
Rady Państwa, członkowie Rządu,

1 
w więzieniu pod fałszywym oskarże- frontach ,za<;1e~e walki z wo~sk:i~1 ny zachod od Seulu oddziały Armu porządek obrad. 

Biura Politycznego KC PZPR przed . . . . " k amerykanskim1. W dniu 26 wrzesma Ludowej w rezultacie kontrataków Delegat kliki kuomintangowskiej 
etawiciele orga~cji polity~znych, mem "i:n1ewaz~ma ongresu: oddziały amerykańskie podjęy popartych . artyle;r:ą i . oddziałami wystąpił na posiedzeniu wtorkowym z 
.społecznych oraz prasy. DecyzJa sędziego Jacksona Jest wy- gwa.ł~ą o~ensywę z trzech kie- pancernym;, . zm1;151ły meprzyjacie- protestem przeciwko wpisaniu na po-
. nikiem szerokiej kampanii podjętej runkow: (I, połnocy, połnocnego za- la do cofruęCl!a się o 2 - 3 km rządek obrad skargi Związku Radzie-

Na przy3'ęciu obecny był również . : . chodu i południowego zachodu ce- · k' · k ·· k ' 
Pr ez as cu c St ow Z edno żołnierze i oficerowie oddz1'ało'w c iego przeciw 0 agres11 amery an-

• ..,., basador ZSRR w Polsce w. z. Le-I z m . Y. pra Ją e. . a.n J . Iem w. darcia 51 .. ę do miasta s.eul. ki ' b Cl . J d k. -·· h h k . d Armii Ludowei·. broniący Seulu s eJ wo ee 1m. e na ze zgroma-„, ...... ,e<W, czonyc l mnyc raJOW 1 omagaią- Oddziały Ann1i Ludowe3·, broniące d · dr "ł t d 1 K ~ przejawiają niezwykłe bohaterstwo. zeme o zuc1 o pro est e egata uo-

Molik przyjqł przedstawicieli społeczeństwo amerykańskiego 
i udz.elił -pozytywnej odpowiedzi na ich pytania 

NOWY JORK, 27.9. - Komi­
tet walki o pokój stanu Mary­
land, wyrażając dążenie szero­
kich kół narodu amerykańskiego 
do zapewnienia pokoju, wysto­
sował w imieniu mieszkańców 
stanu i miasta Baltimore list do 
delegata ZSRR w Radzie Bez­
pieczeństwa - Jakuba Malika. 
List, podpisany przez przeszło ty 
siąc mieszkańców Baltimore, w 
tej liczbie przez 95 duchownych 
i działaczy społecznych, stawia 
następujące 4 pytania: 

Ho-Szi-Min do 
Prezydent R. P. 

BOLESŁAW BIERUT 
Warszawa 

Dziękuję serdecznie Wam i Wasze­
mu rządowi za gratulacyjną depeszę 
z okazji naszego święta narodowego. 

Prowadzimy cały naród Vietnamu 
do spotęgowania jego siły bojowej, aby 
walka jego prz.eciwko kolonizatorom 

„1) Czy rząd Pana udzieli przy­
rzeczenia, iż nie zastosuje pierwszy 
bomby atomowej? 

2) , Czy popiera Pan propozycję w 
sprawie powszechnego rozbrojenia i 
zakazu broni atomowej przez wszyst­
kie państwa przy ścisłym systemie 
kontroli i inspekcji, dokonywanej 
przez Organizację Narodów Zjedno­
czonych? 

3) Czy popiera Pan lub też czy zgo 
dzi się Pan na propozycję w sprawie 
zwołania narady najwyższych kierow 
ników Stanów Zjednoczonych i Zwią 
zku Radzieckiego w celu rozpatrzenia 
istniejących między USA i Związ-

Prezydenta RP 
francuskim i interwentom amerykań­
skim mogła przynieść nam jak naj­
szybsze zwycięstwo, które da naszemu 
krajowi wolność i możliwość aktywne 
go udziału w obronie demokracji i 
pokoju na całym świecie. 

Przewodniczący Demokratycznej 
Republiki Vietnam 

HO-SZI-MIN 

kiem Radzieckim rozbieżności, aby 
pomoc w osiągnięciu pokoju na ca­
łym świecie? 

4) Czy popiera Pan nieskrępowaną 
wymianę idei i informacji między na­
rodami tych dwóch krajów w celu 
osiągnięcia zrozwnienia wzajemnego, 
które niezbędne jest dla długotrwałe­
go pokoju? 

Analogiczne pismo przesłane zosta­
ło delegacji Stanów Zjednoczonych. 

Dnia 25 września wiceminister Ma­
lik przyjął delegację komitetu i udzie 
lił jej pozytywnej odpowiedzi na 
wszystkie wymienione wyżej pytania. 
Członkowie delegacji zakomuniko­

wali, że w tym samym dniu mają za­
miar złożyć wizytę delegacji USA w 
ONZ, aby otrzymać oficjalną odpo­
wiedź rządu USA na analogiczne 
4 pytania. 
Jednocześnie delegaci wręczyli Ma 

likowi, celem opublikowania w prasie, 
tekst oświadczenia komitetu walki o 
pokój stanu Maryland, który wzywa 
rządy USA i ZSRR do wznowienia 
prób zapewnienia pokoju w drodze 
rozmów i do uwzględnienia zasad, wy 
rażonych w 4 pytaniach komitetu. 

Ludność Seulu, mężczyźni i kobie- mintangu i postanowiło 36 głosami 
ty wraz z oddZliała.mi Armii Ludo- przeciwko 6, przy 6 delegatach wstrzy 
wej jak jeden mąż stanęli d-0 obro- mujących się od głosu, wpisać ten 
ny stoUcy, przejawiając ogromną punkt na porządek obrad. 
ofiarność i bohaterstwo. 

w walkach 26 i 27 września nie-I Delegacjo handlowa Meksyku 
przyjaciel poniósł wielkie straty w b ł d W 
ludziach i sprzęcie technkznym. Z0- \lrzy Y 0 0 OrSZOWY 
stało rannych i zabitych około 1900 WARSZAWA, 27. 9. _ w dniu 27 
oficerów i żołnier!ly nieprzyjaciel- bm. przybyła do Warszawy dc~ega­
skich. Oddziały Armii Ludowe.i cja handlowa Meksyku z m'nistrem 
zniszczyły lub zdobyły wielką ilość pełnomocnym p. Armando Amador 
mrzętu wojennego. n.a czele. 

Na innych odcinfrnch frontu od- Przybyłych witali na lotnisku 
działy Armii Lud0wej toczą zaciek- przedstawiciele ministerstw: Spraw 
le walki obronne celem zatrzyma-i Zagra;rui,cznych i Handlu Zagranicz-
nia nacierającego nieprzyjaciela. nego, 

ŁóDZKI KOMITET OBROŃCóW POI{OJU zawiadamia, 
że w dniu 1 października br. w sali „Melodram'"przy ulirr 
Traugutta nr 18 (gmach ORZZ) odbędzie się 

ŁDDZKA KONFERENCJA 
KOMITETU OBROŃCÓW POKOJU 

Początek obrad o godzinie 9,30. Wszyscy obywatele de­
legaci zaproszeni goście są' proszeni o punktualne przy­
bycie. 

f,óDZKI KOMITET OBRONCóW POKOJU. 



z • 
1ę, z a !Boh rs a obrona 

Seu u 
Włókniarze znajq wagę swego słowa 

Tym razem hasło padł·o z Cho- 6-letni, któreg•o realizacja uzależ- czyć i .te się na niej nie zawie- cza to jednak, że wszystkie możli-
rzowa. _ niona jest od wygospodarowania dzie. wości już wyk·orzystano. W każ-

Robotnicy huty „Pokój" jako i zaoszczędzenia ogromnej sumy Wczoraj podjęli apel chorzow- dej fabryce, w każdym dziale ist-
pierwsi dali czynny wyraz tym 3 bilionów złotych oraz od dal- scy robotnicy ZPB im. Feliksa nieją jeszcze ukryte rezerwy pro 
uczuciom, jakimi żyje klasa ro- szego wzrostu wydajności pracy, Dzierżyńskiego jakQ pierwsi w dukcyjne, na których wydobycie 
botnicza i wszyscy ludzie pracy czyn produkcyjny dla uczczenia przemyśle włókienniczym. Zape- skierować należy energię. Wyszu 
w całym kraju. Zobowiązania hut XXXIII rocznicy Rewolucji Paź wne zaledwie godziny dzielą nas kanie tych możliwości wymaga 
ni.ków chorzowskich dowodzą, że dzierni.kowej nabiera ogr·omnej od dalszych zobowiązań. Czy fakt powagi i namysłu. W chwili obec 
przykład Wielkiej Rewolucji Paź- wagi gatunkowej. Przyczynić on że od inicjatywy huty „Pokój" nej jesteśmy właśnie świadkami 
dzierni.kowej i jej wodzów, Leni- się może walnie do rzedtermino- minęło już kilka dni, świadczy o tego pięknego, twórcz.ego namy­
na i Stalina, jest wiecznie żywy .wego wykonania planu rocznego jakimś ociąganiu się? Nie. Wy- słu. 
i aktualny. Ze porywa on ludzi w pierwszym roku Planu 6-let- pływa on z poważnego, planowe- Trzeba wystąpić ze zobowiiąza­
pracy do co raz nowych etapów niego. go stosunku włókniarzy do zobo- niaani realnymi. Bowiem ~obowią 
walki o socjalizm. Wreszcie że A teraz zw.róćmy naszą uwagę wiązań pl'ooukcyjnych. zać się, to po robociarsku znaczy 
dzisiejsza walka robotnika pol- na teren najbliższy, na Łódź. Przemysł włókienniczy przy- - wykonać. 
skiego o produkcję jest kontynu- Wie1otysięczna armi<a włókniarzy jął już był na siebie niełatwe ~ Robotnik łódzki nie lul;>i rzucać 
acją wielkiego dzieła zapoczątko łódzkich udowodniła już wielo- bowiązania przedterminowego wy słów na wiatr. 
wanego 7 listopada 1917 r. w Pe- krotnie, że kraj może na nią li- konania planu rocmego. Nie ozna 
tersburgu. 

w.o. 
Nie poraz pierwszy zrywa się 

polski robotnik do czynu produk­
cyjnego. Czyn dla uczczeni.a 70 
rocznicy urodzin Stalina, Czyn 
1-majowy, Czyn Lipcowy i inne 
wvznaczają ważne etapy w po-

Związać świetlice z pr 
Z obrad aktywu kulturalno-oświatowego Zw. Zawodowych 

cją 

W?jennej historii Polski. Zobo- Sala Teatru awietlicowego ORZZ dukcyjnych, dostępne w pracy śwle- dycznych i przypadkowość w doborze 
wiązania wytl'yskiwały niby źró- wypełniła się wczoraj aktywem kul- tlicowej. Wieczory wymiany doświad- nauczycielL Nie lepiej przedstawia się 
dła W mtórymś z przodujących za turalno-oświatowym Związków Zawo czeń zawodowych, pogadanki przodow sprawa rozwoju związkowych kół 
kładów, znajdowały odzew W in- dowych z terenu Łodzi i wojewódz- ników pracy i racjonalizatorów, tabli- Wszechnicy Radiowej. Jej kilkuset 
nych i płynęły stale przybierają- twa. ce upowszechniające mechanikę punk słuchaczy z braku opieki konsultacyj-
<:ym, potężniej-ącym nurt.em przez Obszerny i wnikliwy referat nakre tacji współzawodnictwa pracy, bliskie nej nie przystąpiło do egzaminów. 
cały kraj. ślający ogrom odpowiedzialnych za- sprawom produkcji gazetki ścienne, Głosy dyskutantów, kt6rzy zabie-z razu zobowiązania miały dań związkowych pracowników kult. szkolenie i samokształcenie ideowe i rali głos po referacie, potwierdziły na 
mniej lub więcej żywiołowy, nie- ośw. w wielkim wysiłku całego społe- fachowe - oto najpilniejsze środki ogół opisane niedomagania. Wielu z 
skoordynowany charakter. W mia czeństwa o wykonanie Planu 6-letnie zbliżenia świetlicy do produkcji. nich słusznie uskarżało się na wciąż 

go - wygłosiła kierowniczka Wydz. Jeżeli chodzi o akcję zwalczania jeszcze istniejący brak współpracy rad 
rę jednak rozwoju planowości w Kult. Ośw. ORZZ - Kuligowska. analfabetyZIJ1u, to niestety wyniki jej zakładowych i dyrekcji poszczegól-
naszym życiu gospodarczym i co - świetlice, kluby fabryczne, domy w wielu zakładach pracy nie są zado- nych zakładów pracy z kierownikami 
raz właściwszego określania norm, kultury - twarzą do zakładów pracy, walające. Jak bowiem z referatu ob. świetlic. 
robotnik nauczył się kierować twarzą do produkcji, twarzą do Planu Kuligowskiej wynika, zaledwie 55 Ze strony kierownictwa Wydz. Kult. 
~ój zadeklarowany dodatkowy 6-letniego - oto naczelne hasło, któ- proc. słuchaczy kursów zorganizowa- Ośw. ORZZ jak też z sali padały licz­
wysiłek na te odcinki pracy, re musi przyświecać ruchowi świetli- nych przez Związki Zawodowe, otrzy ne deklaracje, świadczące o tym, że 
gdzie :istniały jeszcze zaniedba- cowemu, by sprostał swym zadaniom. mało świadectwa z ich ukończenia. związkowy aktyw kulturalno-oświa­
nia czy braki. Przez to coraz bar Nie może trwać dalej stan oderwania Podobnie przedstawia się sprawa kur- towy dzięki przeprowadzonej analizie 
dzi~j udookonala się produkcja, się świetlic ~d .za~adnie~ P.ro~ukcyj- sów nauczania języka rosyjskie90. swych błędów, zerwie z nimi, a mobi­
• robotnik daje namacalny do- nych, skostmerua i. z~boJętruerua akty Tylko 5 pro~. słuchaczr t_ych kurso:w lizując wszystkie siły dla zrealizowa­
wód · t · · b cizi . wu kulturalno - oswiatowego wobec opanowało Język rosyJsk1 w stopruu l'ia wskazanych na naradzie zadań, 

. • ze 5 aJe się ooraz al' eJ wielkich zamierzeń Planu 6-letniego, wymaganym przez program. Zaważył odnajdzie właściwy socjalistyczny styl 
świadomym współg.?Spodarzem wobec potęgi jego cyfr. Obecnie ak· tu brak programu, instrukcji meto- pracy kulturalno - oświatowej. (zn.) 
ogólnonarodowego maJątku. tyw nasz - stwierdziła referentka -

Dokumenty demasku"ą agresorów 
Dzięki czynom produkcyjnym wcale lub niedostatecznie popularyzu­

właśnie odnieśliśmy sukcesy w je wśród mas związkowców Plan 6-
walce o ilość i jakość produkcji, ~etni, ru~h współzawodnictwa pr~cy 
o zwięks2enie oszczędności i ob- 1 racjo!1alizators:wa. W pracy świ~- (Dł;>końcr.enie a;e str. 1) nia dalej J. E. Prezydenta Stanów 
niżenie kos:zitów własnych, o roz- tlicoweJ nie znaJduje żadnego odb!c1a Zjednoczonych Ameryki do utrzymy-
wó · ra ·0 liz toirstwa 0 u łyn- bogata problematyka produkcYJna, ,,Pomoc J . .E. Prezydenta Stanów wania sil zbrojnych na terytorium 

. l • CJ na a :t. . ' d h . nie propaguje się nowoczesnych me- Zjednocznych Ameryki w wypadku koreańskim, jak również na wodach 
nieme remanen: ow 1 wy <> yc1e tod pracy i nie upowszechnia się za- wybuchu wojny lub bliskiej groźby koreańskich... zgodnie z warunkami 
~ów obrot?wyich, O kulturę sad przebudowy ekonomiki wsi pol- wojny polegać będzie na udzieleniu niniejszego układu"... (art. 6). 
m1eJsca pr~cy itd. . . skiej. . . J. :ip. ~~ezydentowi . Republiki • K_?- „ ... W wypadku, gdyby wojna wy-Y/ okres1.e zaostrza~ącej się z Referentka om6wiła następ~•, wszel reansk1e1 na terytonum koreanskim zwoleńcza była kontynuowana na te­
każdym dniem walki o Plan kie formy propagandy zagadn1en pro- wszelkich mo.żli:Wości, kt~ryc1! jest 01! rytoriwn Mandżurii w odpowiedzi na 

Nowy system bieżqcej kontroli produkcji 
w stani~ udz!ehć włącza1ąc siły ~br.OJ zaatakowanie Korei przez Komuni­
ne Stanow ZJednoczonych, uzbroJeme, styczną Partię Chin, J. E. Prezydent 
ekwipunek, okręty i samoloty • ID! z.a- Stan6w Zjednoczonych pomoże J, E. 
sadach lend leasu oraz specJahstow Prezydentowi Republiki Koreańskiej daje do§honale u;gnlhl cywilnyc~ ~ wojskowych - zgo~ni<: w doprowadzeniu wojny wyzwoleń­

wykonanie z llałączniki~ -:- dla f~rmowama l czej do zwycięskiego końca. Ze swej 

MOSKWA, 211. 9. - „Prawda" 
zamieściła korespondencję Bo­
rzenk! z Korei, poświęcopą bo­
ha terskiej obronie Seulu. 

Minęło 10 dni od chwill wylądowa. 
nia 4.0-tysięcznego desantu amerykań· 
sko-angielSlciego w Inczon, którego 
g·tównym celem - według zeznań jeń­
ców - pisze korespondent - byto za­
jęcie Seulu. W ciągu tych 10 dni woj­
ska agresorów straciły znaczną ~c 
swego sprzętu \VOJennego, poniosły 
duże straty w ludziach, jednak.że po- · 
stawione zadania nie wykonały. Awan­
turniczy charakter desantowej opera. 
ej!, którą Mac Arthur chciał potrakto­
wać jako utworzenie drugtego frontu, 
staje się z każdym dniem corm bar­
dziej jasny. 
Okręty połączonej floty ang!o..ame­

rykańsklej dokonaly przed wysadze­
niem desantu intensywnego 'Obstrzału 
ertyleryjsklego umocnień nadbrze:!:· 
nych. Ale z chwilą, gdy rozpoczęło 
sie lądowanie , okrety desantowe zna­
laŻły się pod ogniem ocalałej artyle• 
ril koreańskiej, kulomiotów i salw ka­
rabinowych. 

Opór wojsk Armil Ludowej - pisze 
Borzenko - wywołał zamęt i panikę 
na okrętach. Pierwsza próba desantu 
nie powiodła się. Trzeba było wzno. 
wić ogień artyleryjski z okrf!:tów I 
wezwać lotnictwo. 

W clagu pierwszych kilku dni ofen­
sywę ńteprzyjaclela wstrzymywał Je­
den pułk artyler:vlskl I .!eden batalion 
piechoty morskiej. Ludzie walczyli na 
śmierć i życie, ginęli, lecz nie cofali 
się. Dowództwo Armil Ludowej t 
władze cywilne wydały nadz;wyczajne 
zarządzenia w celu obrony miasta. no 
Seulu fr>rsownYm marszem zda1alY 
posiłki, mieszkańcy miasta z gorącz­
kowym pośpiechem budowali linie o­
bronne, które potrafiłyby wstrzymać 
posuwanie sie pierhoty i czołgów nie­
przyjaclel•klch. Obronę organizowano 
z uw:zgledn!eniem zasad prowadzenia 
alctywnych działań bojowych. Obronę 
miasta kierowali ludzie silnej woli, 
he~~rankznlc wierni swemu 'ludowi. 
Wielu mieulcaftców chwyriło za bro6 
I na nrz~dniej linii frontu broniło mia­
sta. Droga od Jnc:wnu do przedmldć 
Seulu znac:r.„na jest j:'PSto trupami ac­
resor6w. Jeńcy amervlcańscv nazywa­
ją ją dro!fą n'l golgote. Bardzie1 trzet­
wt spośród nich obawiaja sie. by In­
czon nie stał s!ę druga Dunkierką. 

Mac Arthur wścieka się I rzuca nie­
ustannie ludzi do ataku. chcąc za 
wszelką cenę za.jąć Seul. Ma on na­
dzieje, że zajecie Seulu osłabi ducha 
narodu koreańskiego, stanie sle atu.. 
tern vr brudnej grze amerykańsko-an• 
g!elskiej na sesii zgromadzenia ogOt­
nego Narodów Zjednoczonych 1 przy­
niesie mu nowy order. 

Amerykanie - pisze dalej korespon­
dent - posuwają się jeszcze naprz6C2 • 
Zdołali oni zająć terytorium, które cal 
kowicie wystarczy, by zmieści na nim 
~ tysięcy mogił. Oddziały Armii Lu­
dowej bohatersko walczą, utrzymuj11c 
swe pozycje nawet wówczas, gdy bez­
pośrednia łączność z sąsiadami zosta­
ła przerwana. Obrona Seulu stała Ilię 
obroną Jak najbardziej aktywną. Na 
najbarddeJ niebeZPlecznych odcinkach 
dzlałaJą dzleslątkl oddziałów strzelców. 
doborowych, grupy ochotnicze, doko. 
nywują śmlałyl'h wypadów na Wro§a. 
Bohatersko walczący Seul stol 111.e­
wzruszenle Salt skala.To n\e bunkry 
l umocn\enla powstrzymuSą ameryk.a. 
n6w, lecz ludzie wychowani przez 
partię pracy, ludzie, kt6rzy w tylu 
wałkach okazali slę silniejsi od ornta. 
telaza I kamienia. 

Ani J<roku wsteez - pisze w zakos\• 
czenlu Bom:enko - oto hasło robotni. 
ków Seulu, którzy zaznali plerwsZ4 
stodycz wolności. Obrońcy Seulu uc~ 
naród hartu l męstwa. 

Wojska Armil Ludowej wierzą., te 
niedaleka jest chwila, gdy przejdą one 
do kontrofensywy I zdruzgocą osta. 
tecznie piracki desant. ELBLĄG, 27.9. - Na począt­

ku tego miesiąca w zakładach 
przemysłu odzieżowego w Elblą­
gu wprowadzony został w ży­
cie system bieżącej kontroli wy 
konania przez poszczególne bry 
gady planu produkcyjnego -
codziennego i godzinnego. 

żąco pokazują procentowe 
planu dziennego. 
Już pierwszy dzień zastosowania te­

go rodzaju bieżącej kontroli produk­
cji wykazał podwyższenie się ogólne­
go stopnia wykonania planu o 2 proc. 
w stosunku do dnia poprzedniego, a 
niektóre brygady podniosły wydaj­
ność o 15 proc. Wzrosła przy tym ja­
kość produkcji. 

pr~>'.gotowa1!1a . ?1ł zbroJnych Repu- strony Prezydent Republiki Koreań-
bliki Koreansk1eJ (art. 5). skiej, poza odbudową Korei Północnej 1==============:::::::i 

J. E. Prezydent Republiki Koreań- która będzie przedstawiała główny 2 X t k k 

13 września br. w każdej hali pro­
dukcyjnej zawieszono tablice kontro! 
ne, które co godzinę wykazują poziom 
wydajności pracy każdej brygady. 
Obok nich zawieszono tarcze zegaro­
we o podziałce odpowiadającej 8-go­
dzinnemu okresowi pracy, które bie-

USA wydaliłv 
przedstawiciela SFZZ 

NOWY JORK. 27. 9. - Władze a­
merykańskie wydaWy z USA przed­
stawiciela światowej Federacji Zw. 
Zawodowych - Fischera. Wydale­
nie nastąpi o w związku z tym, że 
sekrei:Miat ONZ, pod naciskiem de­
partamerutu stanu, odmówił popar­
cia prośby Fischera, który zwrócił 
$ię o zezwolenie mu na obecność na 
sesji Zgromadzen!ia Ogólnego. We­
dług otrzymanych jinformacji, de­
partament stanu odmówił również 
wydania wizy wjazdowej dwum 
innym przedstawicielom śFZZ 
Lombardo Toledano i Lazara Pena, 
którzy m ianowani ro.stali na miej­
sce F ischera. 

Prognoza pogody 
Zachmurzenie zmienne z przelot­

nymi opadami na wschodz'e i polu· 
dniu kraju, a z większymi przeja­
śnieniami w pozostałych dzielnicach 
Rano miejscami mglisto, nocą tem­
peratura kilka stopni powyżej zera . 
Dnh':m temperatura d0 17 stopni. U­
miarkowane w!1atry z klerunków za . 
chodnich i półn0cno-zachodnich. 

I DZIENNIK ŁÓDZKI nr 267 (1889) 

skiej zobowiązuje się oddać do dy- interes dla Republiki Koreańskiej, zo- • -- począ e f0 0 
spozycji J. E. Prezydenta Stanów Zjed bowiązuje się oddać rozwój bogactw k d • k" 
noczonych Ameryki... bazy wojenne, naturalnych Mandżurii i innych części 0 0 emlC leQO 
których zażąda J. E. Prezydent Sta- Chin wschodnich pod wspólny zarząd Ministerstwo Szk61 Wyższych I Nankl 
nów Zjednoczonych Ameryki Prezy- Stanów Zjednoczonych i Korei" komunUmje, że inauguracja nowego ro-

• . • • . ••• . • Im akademickiego odbędzie się w dniu dent Republiki Koreansk1eJ upowaz- (art. 7). 2 patdziernika br. 

pra.wcy a g ul 
(Od własnego korespondenta „APl11 dla Dziennika Łódzkiego) 

Niedaleko Tajdżonu - jednej z czając wieś szczelnym kordonem. /Po pewnym czasie, na wnfosek jed-1mieszkani'ach oficerów „US Military 
byłych tymczasowych stolic Li-Syn- Pod pretekstem obrony przeciwlot- nego Il doradców amerykańskich, Adv.isory Group" a:naleziono obecnie 
Mana - 1Znajduje się wioska Rang niczej zmobilizdwano ludność do ko- procedurę tę zmieniono. Dla każdej 1dokumenty, które niezbicie udowa­
Wuł. Cichy ten zakątek, do niedawna pania rowów. Jak dla celów obron- z ofiar wyznaczono po jednym strza I dniają, że zbrodrrle w Rang WU!: 
znany tylko w najbli2szej okolicy, nych, rowy miały jednak dziwne raz le. Jeśli okazał &ię niewystarczający były zaplanowane i uzgodnione z 
a:yskał tego lata smutną i tragiczną miary - liczyły 4 metry szerokości. - ucinano więźniowi głowę szablą wywiadem amerykańskim. 
sławę. W niewielkiej dolinie, poło- W ciągu 2 dni przygotowano 6 bar- japońską, t.zw. samurajskim mie- Wypadki w Rang Wul nie są zja· 
żonej mniej więcej w odległości ki- dzo pojemnych r<>wów. czem. W ciągu trzech dni zamordo- wiskiem odosobnionym. W Czocziwo 
lometra od wioski, w bestialski spo Gdy pracę ukończono, do Rang wano 3000 osób. nie policja marionetkowego rządu Li 
sób zamordowano 7000 patriotów ko Wuł zaczęły pr.zybywać transporty Gdy Koreańska Armia Ludowa Syn~mana utopiła w morzu 1000 
reańskich. Zbrodnia dokonana zo- aresztowanych ze stołecznego wię- przekroczyła amerykańską linię ob- osób a 156 7lrzuciła z wysokich skał. 
stał pod kierownictwem oficerów zienia i rr. okolicznych obozów kon- ronną na rzece Kum j gdy wojska W Phyngtakie ofiarą faszystowskich 
amerykańskich. Do spełnienia jej słu centracyjnych. Stan więźniów był jej znalazły się w odległości 20 km zbrodni padło przeszło 15 proc. lud­
żyły amerykańskie rewolwery i ka- okropny. Ciała ich nosiły ślady stra- od Tajdżonu, policja i żandarmeria, ności miasta. Mnożą się akty bestia! 
rabiny maszynowe. Do dziś w doli- szliwych tortur. Na auta, którymi stosownie do rozkazu Li-Syn-mana, stwa i okrucieństwa faszystowskich 
nie tej poniewierają się amerykań- ich zwożono, układano ich warstwa- zamordowała 3700 osób. Od świtu do agresorów. Wszędzle w planowaniu 
skie pudełka od zapałek i papiero- mi jednych na drugich. Każda cię- nocy w Rang Wul rozlegały się ich i organizowaniu biorą udział 
sów. żarówka dostarczała po 50 ofiar. salwy i jęki konających. Oprawcy amerykańscy „supermeni". W Inczu 

„Aczkolwiek bezbronne ofiary ka- Przybycie wozów rz. więźniami pa- znowu wybrali tę wieś na miejsce nie akcją likwidacyjną oficjalnie do­
towafa i rozstrzeliwała policja oraz przedz.ił przyjazd , ,~i~lysów" z ofi- kaźni. Kaci c~ęstokPJĆ s~li Po ko~ ; wodzi~ amerrkańskf. oficer. który 
żandarmeria reżimu Li-Syn-Mana - cerarru amerykańsk1m1, reprezentu- lana we krwi swych ofiar. Tegoz - jak donosi agenc3a „Siń-hua" -
t-0 odpowiedzialność za tę jedną z jącymi wywiad wojskowy „G-2" i dnia urządzono prawdziwie hitle- dostał się ostatnio w ręce władz 
najstraszliwszych w dziejach ludz- „US Military Advisory Group to rowską łapankę, polując na dzieci, ludowych. Prasa chińska jednomy­
koŚci zbrodni ponoszą amerykańscy the Korean Republic". Na miejscu rodziców i krewnych zamordowa- ślin.ie daje wyraz swemu oburzeniu, 
spadkobiercy oprawców z Buchen- zbrodni znaleźli się też oczywiście nych poprzednio patriotów. Zamor- z powodu haniebnych zbrodni lisyn­
waldu i Belsen" - pisał korespon- wyżsi oficerowie Li-Syn-mana. d-0wano kilkanaścioro dzieci. Roz- manowskiej kliki i jej amerykań· 
dent chińskiej agencji „Siń-chua", Ciężarówki z więźniami podjeż- strzelano kilkanaście studentek, któ skich mocodawców. Gazety pekiń-

A oto co wynika ,z dokumentów dżały do samych rowów. Nieprzy- re przedtem zgwałcono. skie, tientsińskie, szanghajskie i 
Nadzwyczajnej K0misji śledczej i z tomnych pr.zeważnie więfolów wy- Gdy Tajdżon i wioska Rang Wul kantońskie zorganizowały specjalną 
doniesień korespondentów wojen- rzucano na ziemię, a czasem wprost zostaiy wyzwolone, część morderców zbiórkę na rzecz pomocy rodzinom 
nych. Przygotowania do masowych do rowów, aby zaoszczędzić sobie zdołało zbiec. Wielu jednak dostało ofiar faszystowskich bestialstw w Ko 
mordów rozpoczęły się jeszcze w po .,pracy". Część ofiar zmarła już w się w ręce władz ludowych. Trwa rei. Naród chiński całkowicie soli­
czątkach lip. ca. Pewn~go dni.a do czasie ~o~óży. ZywycJ:i zmuszan<J ~rzeciy.r .nim śledztwo i hie ujdąldaryzuje s!ę z narodem .K.~rei i ży-
Ran~ Wuł zajechało lnlkanaśc1e sa- aby klęKalJ nad brzegiem rowów. spraw1edln.•.rej kary, wi dlań niezłomną przyJazn. 
mochcdó'.v ciężarowych . Z wozów wy Kilka salw wys'a !· czyło. by W arch:wach gł6'wnej komendy 
skoczyli policjanci i żandarmi, ota- martwli stoczyli się do rowów. lisynmanowskiej policji or~ w Eugeniusz BaJlwlwBld 



Co lqdo Puszcza Niepołomicka i Igor Sikirycki 

\A/ołanie drzew 
Nie chcemy czernieć na 

cmentarzach, 
Rzucać na groby cień bezlistny. 
Nie chcemy butwieć, gnić, 

zapadać 
W ziemię, gdy człowiek przestal 

Ludzie zakrojeni • 
Illiarę na czasu HARMONOGRAM WYJASNIA 

Kierownictwo budowy mieści się 
na moście, w baraku. Na ścianie z 
surowych desek wisi harmonogram 
robót. 

Nowa Huta, we wrześniu, Gdy odwróconą do góry dnem 
SZklarikę zanurzymy w miednicy, 
wnętrze naczynia nie napełnia się 
wodą. W szklance pozostaje bo­
wiem powietrze, które nie ma dokąd 
ujść. Jeśli tę samą szklankę izanu­
rzymy głębiej np. na mebr pod po­
wJerzchnię, panujące tam ciśnienie 
wtłJJczy do środka nieco wody, 
sprężając jednocześnie powietrze. 
Gdy jednak wtedy doprowadzimy 
do szklanki powietrze pod odpowie 
dnim ciśnieniem, wyprze ono wodę 
z powrotem. 

człowiek. Teraz, czepiając się szcze­
bli, tr.zeba wewnątrz stalowej rU!I'y 
zejść cztery piętra w dół. Nad Wisłą rozciąga się Puszcza 

Niepołomicka, ongiś siedlisko 
giw.bego zwierza - żubrów i turów, 
ulubione miejsce królewskich polo­
wań. Dawniej puszcza wyciskała 
swe piętno na całej okolicy: było tu 
dziko i głucho. Dziś puszcza pozl)­
stała jako rezerwat, ale okolice za­
czynają tętnić intensywnym życiem. 
Budująca się Nowa Huta wciąga te 
strony w orbitę swoich wpływów. 

Zanim 11.montuje się olbrzymie 
hale produkcyjne, zanim zadymią 
wielkie piece Ruty-Giganta, na te­
renach, otaczających przyszłe za­
kłady w wiel0kil~metrowym pro­
mieniu rozsnuwa się, niczym ol­
brzymia pajęczyna, siatka dróg i to 
r:&w kolejowycll, docierająca aż tu­
taj. 

Rys. J. Bezdzikówna 

Wieś podkrakowska - największe 
'71 Polsce skupisko biedoty wiej­
skiej, gdzie przed wojną panowa~a 
najstraszliwsza nędza - da hucie 
ludzi de pracy, Śląsk da węgiel, 
który przypłynie wodą - ~isłą. 
Ruda przyjedzie długimi pociąga­
mi, zdążającymi .z bratniego Kraju 
Rad oraz z polskich kopalń. Suro­
wiec będzie ciągnął do huty wodą 
!I koleją, A tam gdzie kolej styka się 
z r.zeką trzeba budować mosty. 

SZKLANKA I KESON 

Ramię mostu, abandażowane pa-
8mami drewnianych rusztowań szy­
kuje się do skoku przez rzekę. Ro­
botnicy zagłębiają w dno Wisły fi­
lary, na których oprze się przyszła 
konstrukcja. Dno jest miękkie, mu­
l:iste często się zmienia. Filary ;zaś 
mus~ą się oprzeć '> twardy, sol;dny 
grunt, leżący głęb'lko pod dnem 
rzeki, Jak tego dokonać? 

Na tej samej zasadzie zagłębia ·się 
w wodę keson - olbrzymi'll „szklan 
ka" z betonu w kształcie wielkiej 
skrzyni. Wewnątrz pracują ludzie, 
wygrzebując riemięc, co powoduje 
coraz dalsze zagl:'ębianie się kesonu 
pod dno. Odwiedźmy tych ludzi, 
Zejdźmy pod dno Wisły, do be~l)no-
wej klatki. 

JAK W SAMOCHODOWEJ 
OPONIE. 

Ubrani w granatowe kombiJilezo­
ny a'obocze wspinamy się po drabin 
ce na niewielką wieżyczkę stalową. 
Na jej szczycie znajduje się miesz­
cząca kilka osób komora, do której 
d0stajemy się przez specjalną kla­
pę. 

Drzwiczki zamykają się. Jesteśmy 
uwięzieni w stalowej kabinie. Na­
sze więzienie jest ciasne, lecz silnie 
oświetlone. W podlod.ze znajduje 
się okrągła. hermetycznie e.amkn'ię­
ta klapa - to zejście, w głąb keso­
nu. Ale tam panuje ciśnienie znacz 

POD DNEM RZEKI 

.Jesteśmy już pod dnem Wisły. 
Nad nami zapewne szumi nurt. Ale 
nie słychać szmeru wody. Skrzynia 
kesonu jest :Izolowana od świata. 
Panuje tutaj cisza, chłód 1 wilgoć, 
która w postaci grubych kropel o­
siada na ścianach. 

We wnętrzu betonowej klatki 
pracuje kilku ludzi. Pod>r.zucają 
łopatami ziemię z boków na szczyt 
zwału. Z rury, przez którą tu we­
szliśmy, wynurza się wielki masyw 
ny kubeł. Po chwiili, napełn1·ony ,zie 
rmą, znowu znika w otwo:rize. Wy­
bieranie żwiru jest mozołne i trud­
ne. 

Organizm przyzwyczaił się już do 
zwiększonego ciśnienia. Przysiada­
my na kawałku deski i wdajemy się 
w rozmowę z gospodar'Zami tego 
betonowego więzienia. Honory do­
m u czyni brygadzista, Józef Ostrow 
ski. 

Jest on starym kesoniarzem. Pra­
cuje w swoim tTudnym i niebez­
piecznym fachu od 1926 r. tJJ znaczy 
dwadzieścia cztery lata. Wytrwać w 
tym ciężkim .zawodzie prawie 
ćwierć wieĘu - to sprawa wcale 
niełatwa. Nie każdy człowiek ma 
psychikę odporną na atmosferę pra 
cy w betonowej skrzyni, choć opie­
ka lekarska 1 płace są w tym zawo­
dzie doskonałe. 

Plrzez pokratkowany arkusz bieg­
ną długie i grube linie czerwone, 
pod niilin, zaś krótsze czarne. Czer­
wone - to robota do wykonania, 

Rys. J. B ezdtzlllk.ówna 

rozłożona na dni. tygodnie li mie­
siące. Czarne - to robota już ZTO­
biona. Te czarne są najważniejsze 
~ bo rosną, Co tydzień wydłużają 
s1ę, omajmiając, że zaplanowany 
szmat roboty został już wykonany. 
Gdy czarne linie dogonią czerwone 
most będZi-e got&w. 

MOCNI LUDZIE nie wyższe niż tutaj. Przed otwo- TONO ZYNI 
rzeniem trzeba więc zniwelować W BE WEJ SKR Popołudnie, słońce wtaa'gnęfo JUZ 
różnicę ciśnień. Siedząc na desce - gawędzimy. na przeciwległą ścianę i ogarnęło 

Rozlega się gwałtowny syk: na- Osrowski opowiada o trudn,ym i od- arkus.z harmonogramu. Od ostrego 
sza kom0ra napełnia się swężonym powiedzialnym izawodzie kesonia- blasku czerwJeń nabiera SQczysto-
powietrzem, które tłoczy iznajdują- rza. ści, a czerń - tłustego połysku. 
cy s!ę na z~w;i~trz k?mp~esor. S~k _ Plrzed wojną, pók:i była robo- Czerwone i czarne sumują rezul-
rośme. , po~ęzrneJe, staJe się w kon- ta, to dobrze. Ale jak nie było, to taty ludzkiej pracy. Kolorowe pla-

. my symbolizują wysiłek Tamion, cu rneznosny. człowiek nie wiedział, z czego żyć. dzierżących łopatę, lub popychają-
Wnętrz~ kabiny _niespodzianie o- Zdarz!clo się. że po dwa l:at:1 ~zeka- cych naładowany wózek, sprawne 

grzewa się. Jest c;ep<~o, poten:i go- łem na pracę, choć przecrez J.estem ruchy rąk betoniarzy, precyzyjną 
rącl): . pr'.Zy spręzan1u poW1etrza f~chowcem. Teraz z r<;>bot.ą rue ma robotę cieśli żmudne kreślenia te­
podnosr się temperatura. ~redy. . Wpro.~ pr~ec1wn1e, roboty chnika, godziny koncepcyjnego my-

Dotykam dłonią stalowej ściany. Jest W'.ę~eJ ruz ludzi. Cora~ nowych ś1enia. 
Jest ciepła. Po chwili jednak nagle robotn:i!kow trz~ba . szkohć W. po• Tacy ludzie, izakrojeni na miarę 
s~ę oz.iębia. To ~ z~wnąt!<2l P?lewa trzebnym kesonmrslcim rzei:iijośle. czynu, który realizują, są twórcami 
się ściany s~~1emem .z1mneJ wo- A teraz droga poWTotna. Wspina- Planu 6-letniego. Ludzie ci nie po­
dy. aby obmzyc temperaturę w ko-- my się po szczeblach weWl!lątrz sta- wl!Jlili ginąć nam l7J oczu, gdy otwie­
morze. !owej rury, do górnej kabiny. Właz rając w;illgotną jeszcze od druku 

Mitmo chł'Jdzenia, robi się coraz już .zamknięty, Znów rozlega &'ię pilachtę gazety, zatapiamy się w cy 
goręcej i duszniej. Pocimy się jak przykry syk powietrza, tym razem !rach i wykresach osiągnięć, które 
w łaź.ni. Serce pracuje nierówno- wypuszczanego z komory. Tempe- jeszcze wczoraj wydawały się nie­
miernie. Ale za to syk staje się ratura obniża się gwałtownie: roz- realne. Powinniśmy nieustannie pa 
mniej intensy\Vny i wreszcie powo- prężanlie powietrza powoduje ozię- miętać, że za cyfrą i wykresem któ­
li ucicha. Osiągnęliśmy już odpo- bienie. Komora napełnia si~ białą re są iZilamieniem rosnącego dobro­
wiednie ciśnienie. .Jest ono mniej parą. bytu i potęgi narodowej,stoi robot-
więcej takie, jak w oponie osobo- Wreszcie syk ustaje. Otwierają n:ik o twardych rękach, silnej woli 
wego samochodu. się drzwi<lzk:i - i wych'odzimy w i bystrym mózgu, proletariusz. któ-

Otwiera się klapa w podłodze, słoneczne, sierpniowe popołudnie, ry wykuł :i:'ol.skę Ludową i wykuwa 
odsłaniając okrągły otwór, w któ- wdychając i2l rozkoszą zapach nad- Polskę SOCJaltstyczną. 
rym ,zmieścić się może tylko jeden wiślańskich łąk. ZBIGNIEW SIEDLECKI 

istnieć. 

Nie chcemy służyć u kadłubów 
Za nogi, ręce i podpory. 
Nie chcemy, by nas ognia strugą 
Czołg z opalonej luskal kory. 
Nie chcemy, by ptaszęce gniazda 
Z naszych gałęzi zrywał pocisk. 
Nie chcemy poszarpaną miazgą 
Walić się w mokry cień paproci. 
Chcemy muskuły prężyć 

w sztolniach, 
Dźwigać na sobie chmury 

stropów 
Póki nas nowe pnie nie zwolnią 
Z ogrzanej słońcem Europy. 

Chcemy się zmienić w lawy, 
stoły, 

Zwierać się w trwałe ściany 
domów, 

Drogami biec wygięte w koła 
I toczyć ciężar ludzkich plonów. 
Chcemy się zmienić w lotne 

statki, 
Iitóre wśród burzy się ostoją; 
Chcemy być masztu fletem 

gładkim, 
N a którym wiatr gra pieśń 

pokoju. 

Wielka impreza 
artystyczna 

Staraniem Zarządu Głównego Zwlązk11 
Zawodewego Pracowników Przemysłu 

Włókienniczego w dniu 1 października 
br. w sali sportowej „ Wi-Ma" przy ul. 
Armil Czerwonej odbędzie się wielka im 
preza artystyczna. Dochód z imprezy 
przeznaczony jest na odbudowę Warsza­
wy. 
Udział biorą soliści: Jadwiga Kenda, 

Apolinary Plndras, Michał ślaski, Ju- · 
l!La!Il Miichaś ~raz najlepsze śwJetllicowe 
Z&!ll)oly ta.ne=e. 
Początek imprezy o godz. 16. Bilety 

w cenie od 50 do 150 zł do nabycia u 
wszystkich kierowników świetlic. 

1V koncert symf oni cz ny 
W piątek, dnia 29 września b. r. godz. 

19.30 odbędzi~ się w Filharmonii Łódz­
kiej IV Koncert Symfoniczny (II z cyklu 
„Symfonie Beethovena"). w programle: 
Uwertura „Prometeusz". Koncert forte­
pianowy Es-dur, i IV Symfonia. 

Jako solista wystąpi ZBIGNIEW SZY­
MONOWICZ, laureat IV Miedzynarodo­
wego Konkursu Im. Fr. Chopina w WtJr­
szawie - fortepian. Dyryguje BOHDAN 
WODICZKO. 

D Ość P.óźno dowie~zi~ł~ się, że Rozmowa z Ninq Andrycz 

cz :eF!~~~~~~~~~oi:; MARIA KALERGIS 
miesiącach przed wystawieniem 
„Halki", a kończy się na triumfalnej 
premierze w dniu 1 stycznia 1858 ro­
ku. Ze znanych postaci autentycz­
nych, poza osobami Moniuszki i Ma­
rii Kalergis, ujrzymy przede wszyst­
kim Józefa Sikorskiego, wybitne­
go krytyka muzycznego owych cza­
sów, który pierwszy torował drogę 
talentowi Moniuszki i w dużym stop­
niu przyczynił się do zwycięstwa 
i ugruntowania kierunku narodowego 

w naszym mieście Nina Andrycz, 
która odtwarza w nim jedną z ról 

na ekranie • 
I 

• zyc1u w 
głównych. Dzięki jednak uprzejmemu 
pośrednictwu kierownika produkcji 
Z. Szyndlera udało mi się jeszcze uzy­
skać zgodę artystki na przeprowadze­
nie rozmowy dla „Dziennika Łód%­
kiego" przed jej wyjazdem z Łodzi. (W zwiqzku z noworealizowanym filmem „MONIUSZKO") 

I;'onieważ zdjęcia przewidziane na 
dany etap pracy dobiegały już koń­
ca, spieszyłem do atelier przy ul. Łą­
kowej, zastanawiając alt po drodze, 
kt6r11 1 postaci epoki moniuszkow­
skiej odtwarza6 będzie Nina Andrycz. 
Znaj~c jej warunki sceniczne i skalę 
talentu, zatrzymałem sit vr myślach 
na postaci Marli Kalergis. I nie omy­
liłem si~. 

majeur". Ironizował na temat jej 
pularności sam Heine. H różnych makomitości europej- jaźni dzimierza Wolskiego, twórcę libretta 

po-1 granice. Zwracała też nań stale uwa-, Btilowa, z kt6rymi żyła w przy- w operze polskiej. Poza tym - Wło-

Była jed?l\ z ulubionych 
Chopina i niepo­
spolitia interpre­
tatorką jego utwo­

uczennic skich, przede wszystkim Liszta i - Jednak film, kt61'1' realizuje- ,,Halki" - Jana Quattriniego, kapel­
my obecnie pomi mistrza, kt6ry cho6 był Włochem, 
mo tymcza:iowego zajął si~ ,,Halką" uczciwie - i ze 
tytułu ,,Moniuss- skutkiem. Ujrzymy także osoby wy­
ko" nie jest fil- konawc6w z historycznej premiery: 
m~ biograficz- ~aulin~ Rivoll, Juliana Dobrskiego 
nym Ani sam Mo 1 innych. 

Lecz choć uprzedzony byłem, że ar­
tystka przyjmie mnie w czasie przer­
wy odpoczynkowej między zdjęciami, 
zaskoczony zostałem przez zjawisko, 
które ujrzałem. Znalazłem się przed 
obliczem wytwornej damy, ubranej 
podług najnowszej mody z.„ 1857 ro­
ku, w pełnej charakteryzacji odtwa­
rzanej postaci. 

- Jakby zeszła z portretu! - prze­
mknęło mi przez głowę. 

.„ Maria Kalergis! - „biała czaro­
dziejka", Wenus Północy - jak ją na­
zywano u granicą, kiedy rozstawny­
mi końmi przebywała wzdłuż i wszerz 
eałą Europę, budząc zachwyty i zble­
raj ąc hołdy. 

rów. 

Z rozmowy wno 
szę, te Nina An­
drycz jest znaw­
czynią epoki i ży­
cia odtwarzanej 
postaci. 

- Maria Kaler­
gis odegrała rów­
nież .doniosłą i 
bardzo sympaty­
czną rolę w ży­
ciu Moniuszki. 
Przyczyniła się w 
dużym stopniu do 
wystawienia ,,Hal­
ki" na s c e n i e 
warszawskiej, a 
także do sprowa­
dzenia go na stałe 
z resztą rodziny 

„Królową śniegu" nazywał ją Nor- do Warszawy. 0-
wid, który sobie przez nią zawiązał na również była 
życie. Uwielbiał ją za duszę arty- inicjatorką kon­
styczną i niezwykłą inteligencję Fran certu benifesowe­
ciszek Liszt, który przedwczesną jej go, który przy­
śmiere w 1874 roku opłakał w pierw- niósł Moniuszce 
szej swojej fortepianowej Elegii. Ko- p1ęc tysięcy rubli 
chał się w niej Musset, a Teofil Gaut- dochodu i umożli­
hier napisał pod jej urokiem sławnyl wił mu pierwszą 
sw6j poemat „Symphonie en blanc w życiu podróż za 

Foto „F.ilm Polski"; 

,Nina Andrftz podczas chQ"akterfzacji do roli Marii Kalergis 

nius~ko ani Ma- - Czy rola Marii Kalergis odpowia-
' d "'I ria Kalergis nie a paru· . . „ . 

stanowią w nim - Była to mdyw1dual~~sc mezwy­
tematycznej osno- ~da, . ze ':"7~1ędu na swoi charakter, 
wy Zasadniczą mtehgenc3ę i urodę, dobrze przy tym 
jeg~ treścią bę- dla naszej sztuki zasłużona. Pragnęła 
dzie walka o u- by!ll :V~ę~ 1;1praw;d~p?dobnić ~ą i~k 
gruntowanie w o- na3lep1e3 1 z3ednac JeJ sympatię dzi­
perze warszaw- siejsz~go widza. Sądzę, że na to za­
skiej kierunku na- sługu3e. 
rodowego. Supre- - Czy przewiduje pani powodzenie 
macja Włochów, filmu? 
uwielbianie cudzo- - Na to pytanie wolałabym nie 
ziemczyzny w o- odpowiadać, choć jako uczestniczka 
perze przez 6w- pragnę gorąco, żeby się udał. Prze­
czesną polską so- żywamy w Polsce Ludowej renesans 
sjetę, bardziej u- moniuszkowski, tezy naszego filmu 
trudnlały wysta- odpowiadają też duchowi współczesne­
wienie „H a 1 ki" go kierunku w sztuce. Film przyczyni 
niż intrygi poszcze się do ich spopularyzowania, a jedno­
gólnych osób, choć cześnie zaznajomi współczesnego wi­
i tych nie brakło. dza z postaciami dobrze zasłużonymi 
Zapytuję o o- dla rozwoju naszej kultury narodo­

kres czasu, w ja- wej. Są to wartości pozytywne. 
kim osadzona zo- Dziękuję mojej interlokutorce w 
stała tematyka fil- imieniu naszych czytelników, wyra­
mu. żając życzenie prędkiego ujrzenia jej 

- Akcja filmu na ekranie. 
rozgrywa 
ostatnich 

się w 
trzech ST. WOYNA-GWIA?.DZffiSKI 
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z Woli Zaleskiej co postanowili - to zrobili 

Szl~oł~ w gromadzie Wola Zaleska, jacze. Ale rozprawił się z nimi szybko 
gm. Zadzi.m, budowano przeszło trzy dzielny i energiczny Stępniak, wokół 
dzieści lat. A było to tak: którego zgrupowali się wszyscy, któ-

W zamian za wydzierżawione pola rym leżała na sercu budowa. W tym 
gro:nocly ob~z~1rnih: jaśnie pan .Jarociń też czasie szc'.llególną ofiarnością w 
ski, jak to się wówczas mówiło, obie pracy nad budową szkoły wykazał 
cał •nybudować szkołę. Ale ileż to mu się majster murarski Ignacy Łukow­
siał się \vy~tać komitet chłopski przed :;ki, który bez grosza zapłaty postawił 
drzwhmi jaśn:eoświeconc~o dziedzica, wszystkie mury szkoły. To się nazy­
by uzys1rnć choć trnchę budulca na wa obywatelski stosunek do potrzeb 
szkołę. Ptim z psami i fuzją biegał po . gromady! 
pc/:ld1 - polował. A szkofa? O szkole Na zebraniu gromadzkim w dniu 16 
zapomn:ał - nie mic:ł czasu, a zresz- kwietnia br. na cześć święta 1-majo­
tą to i lepiej, jak chłop jeot ciemny. wego gotowe już mury szkolne prze­
Po co mu szkoła? kazano gminie, i ponadto przyjęto re-

Lata mijaly a pan Jarociński wciąż zolucję, w której zobowiązali się 

wszyscy, iż w ramach czynu w 6 rocz 
nicę PKWN szkoła zostanie całkowi 
cie, ukończona i z dniem 1 września 
br. oddana do użytku. Wskutek nie­
przewidzianych przeszkód budowę u­
kończono z dziesięciodniowym opóźnie 
niem. 

W dniu 10 września br. w obecności 
prezydium Gm. R. N., komitetu bu­
dowy oraz mieszkai1ców gromady do 
konano uroczystego otwarcia szkoły. 

Tak to chłopi z Woli Zaleskiej co 
postanowili - to zrobili. 

Wacław Barbura 
Koresp. „Dz. Ł." 

polował. Szkoły jak nie było, tak nie 
było. Przyszł& zawierucha wojenna. 
Zebrany z wielkim trudem materiał O M U Z E U M S Z T U K J 
budulcowy rozgrabił okupant. Po woj ' 

myśle włókienniczym składamy wy­
razy uznania pnewodniczce po Mu­
zeum, która nie szczedziła wysiłl•u 
I wielkiego wkładu, by nam up:rzy­
stępnić zrozumienie sztuki na tle 
jeJ rozwoju historycznego, poczyna­
jąc od XIV-XV w. do czasów naj­
nowszych - czasów Polski dążąceJ 
do Socjallzmu. Dzięki tej Polsce 

nie zmieniły się czasy; przyszli nowi, /k.!fiiąz.· ce UUJU"' i 11nlodzieżri11 
inr:i ludzie, rozumni i mocni. 7 "!li 

Teraz szkołę zbudujemy - powie- W Muzeum S2ltuki w Łodzi znaj-
dzieli scbie chłopi w gromadzie Wola duje się „książka uwag", przezna- j 
Zaleska. Zakasali rękawy i wzięli się czona dla wypowiedzli publiczn-0ści. 
d Wpisują w niej swoje spostrzeżenia 1 

0 pracy. dorośli, młodzież, robotnicy, arty- 11 

Nasi korespondenci piszcr. 

Proszq o lok:al 
W c!nlu 25 sierpnia pisał „Dziennik" fizyczne 1 technologlczno-mlkrobłologlcz 

o trudnościach lokalowyc11, jakie ma ne. Bez pracy w nich nie można sol>i• 
Ośr. Szkol. zaw. Przemysłu Mięsnego . wyobrazić technika przemysłu mięsnego. 
Ti_z.i;ba stwierdzić, że warunki te są o- w związku z opuszczeniem przez za-
plaKane. ' d D . I i ZMP 1 k 1 1 
Ośrodek znajduje się w trzech różnych rzą . zie n cowy. . o a u przy u· 

miejscach: internat żeiiski znajduje się LetnieJ 3/5, uczmow.ie proszą o pnzy­
na ul. M. Nowotki 44 na II 1 III piętrze, , zname go Ośrodkowi na _oomles~czenie 
internat· męski na Nowtlti nr 46, reszta I dla internatu. z .cl1w~ą przyznama tego 
zaś uczniów mieszka w oficynie na !'{o- lolcal~ ?środ)<:owi, oficyna przy ul. M. 
wotki 48. Łącznie pomieszczenie to zaj- fiowo,k1 obrocona zostanie na sale 'wy­
muje 280 osób, podczas gdy w rb. te sa- ~ładowe, pracownie, lokale orgamzacyj­
me lokale zajmowały i35 uczniów. Kia- e itp. 
sy wykładowe zostały zamienione na Do prac remontowych, związanych z 
sale internatowe. Nauka odbywa się nie- przystosowaniem lolrnlu prey ul. Let · 
regularnie. Większość uczniów nie ma niej na internat, uczniowie ofiarowali 
łóżek, i sypia na materacach na podl-0- swą pracę. 
clze. W salach panuje przepelnienie. 
Ośrodek nie ma ani jednego laborato­

rium, a potrzebne są Glwa chemiczno-

litt" ho ~e~t.h~µ 

J\f, Sanlg6rskl 
Koresp. „Dz. t.." 

Pod rozwagę PSS i CZPG 
Od radiostacji, przez całą długość ul. 

Narutowicza aż do Piotrkowskiej, oraz 
na ulicacll przyległych, nie ·ma cu'k!erni, 

g<Cl2lieby możn>a wyiP'iĆ .. ipól czarnej", zjeść 
lody, czy zimą rozgrzać się szklanką go­
rącej herbaty. 
Mieszkańcy tej dzielnicy, młodzież 

akademicka, grono profesorskie U. Ł„ 
pracownicy Sądu, a także H1nilusińscv" 
bawiący się w parku, powitaliby z ra­
dością tego rodzaju lokal na swej co­
dziennej trasie tak ludnej i ruchliwej. 

Lokal dawnego „Lasu", obecnie zamle 
niony na biuro, czy też składy - nada­
wałby się doskonale na tego rodzaju 
placówkę uzyteczności publicznej. 
żal patrzeć na wieikie witryny tego 

pięknego lokalu zasłonięte dziś i „llie­
czynne". W niedalekiej przyszłości, gdy 
stame teatr na Pl. Dabrowskiego - cu­
ltiernia będzie jeszcże potrzebniejsza. 
Wicika rzesza mieszkańców i codzien­
nych bywalców tej dzielnicy prosi o cu­
ldernlę. (J. S.) 

W roku 1948, na zebraniu gromadz- ści i in. Wypowi,edzi nader ważkie: 
kim wyłoniono koniJtet, któremu po- z jednej strony wykazują reakcję 
wierzono pieczę nad budową szkoły. i za1interesowanie się społeczeństwa · 
Weszli wówczas do niego: Stępniak, sztuką, z drugiej strony dają dyrek 
Sałata i sołtys gromady - Cieślik. cji mo.żność swobodneg<J kontaktu z 
G.romada opodatkowała się samorz~1t- pubHcznością. Stają się wobec tego 
me po 250 zł od 1 ha oraz zobow1ą- bardzo ważnym wskaźnikiem w 
zała się do bezinteresownych prac po pracy nad metodami upowszechnie­
mocniczych, jak zwózka materiału, ro I nia placówk·l i spełniania jej .zadań 
bocizna i ilme. kulturotwórczych wśród szerokich 

mamy my - młodzież robotnicza do M, k .,.fl d 
stęp do źródeł lmltury. Muzeum iesz an' cy ' i' zewa proszq MZK 
spełnia zadanie wybitnie wycho-

. Nie poszło jednak wszystko tak mas. 
gładko, jak pragnął tego nowowybral Przytaczamy tu jedną ,z wypowie­
ny komitet, bo byli wśród gromady dzi najbardziej znamienną: 
i tacy, którzy utrudniali pracę, chcie- M mlOd 1 . k - 8 k 1 
li ją zahamować. Wiadomo - rozbi- p;~eJ::ysłową zi e~ract~~~~ąca w ~r~"~ 

wawcze i rozszerza sposób patrzenia Mieszkai'icy Widzewa, a ściślej mówiąc 
na świat, szczególnie tych warstw i kt · 
społeczeństwa, dla których to wszy_ c wszyscy, orzy do pracy odjczdżają 
stko bylo za.kryte i nie zrozumiałe. z ostathiego przystanltu tramwajowego 

10 obok mostu, proszą MZK o wybudo­
Składa:'lly również ~znanie i pod7..ię wanie na tymże przystanku poczekalni 
kowame personelo'\Vl Muzeum, któ~I · 
ry z taktem i upr!'cjmoś-eią odnosił\ Drewniana skromna poczekalnia bę­
się do nas. Podpisane: Uczennic<:. dzie dla nas prawdziwym dobrodziej­
l Uczniowie Szko!Y Przemysłow~,Jł stwem. Oczekujący na 10, w czasie de­
PZPB nr 9 w Łodzi w czerwcu br. • szczu lub zawiei śnieżnej stali dotych-

W pełnym zrozumieniu obecnej! A~ • ~ • ...._ _\ P.~ , 

stroju ~d podstaw w kierunku so- " 

c~as pod mostem, który nie zabezpieczał 
nikoi?o. P_rzed deszczem czy śniegiem. 
OdJezdZaJą stamtąd nie tylko mężczyt 

ni. ale. i kobiety niejednokrotnie z mały­
mi dziećmi, które odnoszą przed pracą 
do żłobków. 

A przecież zdrowie małych dzieci Jest 
nam droższe, od niejednego metra sze­
ścienego desek sosnovryc!i. 

Ryszard Kal! 

chwili. dzi·ejowej - przebudowy u-, vopow1et1ii Pet14wcd 
D ~· L ł I • ·1d . e • L d k ~ "' cjalizmu - cała praca personelu na w. s. - Lódź - Kursami Instytutu! nla w dniu "7 n d dł ś ! 
n~hdO w SZ!iO ac i I 51110 ulledll3Cn prouu cy1n"Cn ukowego Muzeum skupi:ona jest nad' Przemysłowo Rzemieślniczego zaintere- por't. - a sze w eży trans-„ .S ~ szkoleniem iideologicznym i jedno-! sowaliśt:nY DOSZ. przypuszl!zamy, że/ „WOJTEK" - LODż. - Artykuł wi-

Przed II Tygodniem SKRK cz~edśni~ nad 1 ~pracowywa~iem odpoi ~;~~~~.i~wtefar;;~cz~~ 1~~!%~1~ ~~~fti'Jfe~I ~~~~~eś~~~a~l~1~.~~~~c;ć··~~o~~~a~l~~. 
, . . • , . . w1 mego p anu wymaga1ącego no-, o czym przekonaliśmy się sami będąc piJanstwa" omawia szeroko temat poru-

?tl 1. do 7 paz~z1ern1ka br. od~ę; s1ąc s~k~ mezelektryfiko"'.anych, roz wyc~ .. meto~ ~iałan~a .. Okres stwo- w warsztatach na ul. Pokładowej io. I ~zany pr.zez Pan'1. w liście nade'\lanym 
dzie się w całeJ Polsce II Tydz1en prowaozic 10 tys. detektorow do wo-, rzerna placowki, zmiany i przejścia JAN KOZIOŁEK . RO.BOTNIK-LODZ.- no naszeJ RedakcJL 
Propagandy Radiofonizacji Kraju. W jewództw mniej zelektryfikowanych Muzeum pod fany Zarząd trudno- ~r~e~rnz~If:my ~odpis I~stu .do P. P .. Film .J. WOJCIBCHOWSKI - LODZ. - Od-
ciąau tego Tygodnia w szkołach i oraz zradiofonizować 50 spółdzielni ści z brak'iem odpowiednh~go persa-I m~s i. zymcne wyJaśmenie zamieścl- pis !~stu przekazal!źnlY do DO.KP w war 
• ~ · bę ł · uk · . · S?.awie. Sadzimy, ze zapluskwione wago-
sw1ethcach tlą wygaszane spec1al- prod cy3nych. nelu naukowego, przyczyny budze-i w. Brzuslowicz Lóc!ź - w sklepie CHC nv zostaną doprowadzone do porządku. 

ne pogadanki i odczyty, popularyzu- Jeżeli chodzi 
0 

nasze województwo, towe były powodem, że dyrekcji nie I prz_y ul. Piotrkowskiej 100 otrzymają HENRYK LESSNER _ LODZ. _ Od­
jące rolę radio w dziedzinie krzewie- t , . . . II T d . p uda~o się wydać dotychczas odpo- ~~~sf'o „upr~gn~o'?-e" spodecz~. By~v pls listu Pi:ze~azaliśmy do Dyrekcji 
nia kultury i zasad postępu. Omawia 0 rowmez W: cza~ie .. ygo ma :o- wiedniego katalogu. Obecn!e plan am w spxze azy od i do fo wrze - MZK wyjaśmem.e zamieścimy. 
ny będzie także dorobek radiofoniza- pa~andy Radi?foruza~Jl v:e wszystkich kultrnralJily Muzeum przewiduje o­
cji polskiej oraz jej zadania w walce gmmac?, .P0':"'1atac~ 1 nnastach zost~- pracowania przewodników. katalo-

1. . Pl 6 1 tn• ną w sw1ethcach i szkołach zorgam- gów broszur które szero'"'m masom 
o rea 1zac3ę anu - e iego. ak d · d · ' "'J. -

Celem Tygodnia Radiofonizacji Kra dzowkia~e a e:°11e, odiczyf ~ 1 Wpo~a- dadrzą m<Jżność zaznajomienia się 
j · t dt b·i· · an propagu3ące ra o ·omę. 03e- ze sztuką i zrozumienie J·ak wielkie 
u ies pana o zmo i 1zowan1e porno- w'd.Wwu ł' . . .· 

cy społecznej w akcji tadiofonizacyj- 0 , 1 ~ciemu przy ro~dziale a- znaczeme poznawcze ma sztuka dla 
. T b b . . dz' , . paratow radiowych przypadnie 250 od zjawfak historycznych jaką wielką 

n~J·.. /~e ag owiem wie . iec, zed w biorników bateryjnych, przeznaczo- odgr~a rolę w przer'.nianach ustro 
at CJI ~J 0 kr~mne tznhac;;eme ma o- nych dla szkół niezelektryfikowanych. iowych jak ważhm czynnik;„rn 
s arczeme c -rpom ee mcznym porno S dz. • · l · k · · p' " ' ' ' -

k . . f h po iewac się na ezy ta ze, ze re- jest w działaniach wstec~nych i po-
cy w wy onywaruu prac 1!1e a~ o- zydium Woj. RN udzieli pomocy fi- · · " · · 
wych (np. wkopywame słupow itp.). . d. f . .. ół stępowych w dzreJach społeczenstw. 
W d 

. k . nansoweJ przy ra 10 omzac31 sp -
y a~eJ pomoc3'. w tym za . res~e mo dzielni produkcyjnych i wsi spółdziel Plan kulturalny Muzeum opraco­

gą ~kr~om techru~znym udzielac or- czych naszego województwa. SKHK wany i dostosowany do młodzieży, 
ga~za<!?e maso"'.e Jak Z~Ch. czy ,'f'MP. przekaże dla szkół łódzkich 2 odbior- d<:>rosłych wszystkich warstw pracu 

d 
. ru.gmti powaznl~ ym za ~ruem ygo- niki, a 6 - dla szkół na terenie woje- jących przewiduje również cały 

rua 3es spopu aryzowame masowego wództwa , d k 
szkolenia młodzieży na polu radioa- · szereg ~czytow, poga ane z prze 
matorstwa. z okazji II Tygodnia Radiofonizacji, zroczarm, wystaw okreso:vvch 1 im 
Społeczny Komitet Radiofonizacji 8 października odbędzie się w Łodzi 1 prezi artysty<:znych. Będzie on speł­

Kraju zamierza do końca br. zakoń- w kinie „Bałtyk" audycja słowno-I nial swoje zadania poprzez metody 
czyć na t~renie 10 województw radio muzyczna połączona z wyświetleniem kulturotwórcze w budowle socjaliz 
fonizację szkół zelektryfikowanych, filmu. Wykonawcami audycji hędą / mu, oraz socjalistycznego pojmowa 
wyposażyć w odbiorniki bateryjne ty- siły artystyczne Polskiego Radia. (zn) Inia zadań artystycznych. 

Instytucie wyłaśniatą 

Numerki do lekarzy w II okienkach 
.„Numerki do lekarza przy ul. Prcrch- a tym samym, wydaje nam się nie czy• 

nika 11 gromadzą chorych ju:i; od godz. ni kroków, by usunąć przyc;yi1y teg(t 
5 rano" - notatką pod tym tytułem za- zjawiska. 
nueszczoną w ,,Dz~ Ł." z dnia 4. sierpn1a 

;~:,,~~!!"zj~wi~%~gę u. s. na to „nie-1 ~lde~ł g tł~~ci\ ił\~ełttłełftei 
Ubezpieczalnia Spoteczna wyjaśnia, i.e • 'ł 

numerki do lel<arzy i;ą \yydawane przy PO „OGORKOW1'.M SEZONIE" 
jedenastu oki~nkach, a me przy jednym o OGÓRK '\CB 
jak to zauwazył nasz korespondent. • " 

W z"'.~ązku z notatką pt. „Ogórkowy 
Poczekalnia w ośrodku jest tak szczu- bał\l;~an (.,Dz. Ł." z dnia 18.8 br.} otrzy 

pła, że nie mogą się w niej pomieś<'IĆ mah5my od Wł'dzlału Kontroli PSS. pi~­
wszyscy chorzy zgłaszający się po nu- mo zawiadamiające, że kierowniczce 
merki do lekarzy. . sklepu udzielono nagany, za niezastoso­

wanie się do okólnika nr 511, z d!ńa H.8. 
50 r. o regulacji cen ogórltów, na skute!!: 
czeo::t> wynikły różnice w cenie. 

Dlatego też niemożliwym jest w chwi­
li obecnej ustawienie tam tylu ławek, 
by chorzy mogli siedząc oczekiwać na 
przyjęcie przez lekarza. . 

OD REDAKC~: Z wyjaśnienia powyź­
szego wynika, ze Ubezpieczalnia Sp'11.!'cz· 
na nie analizuje przyczyn zgłaszania się 
chorych po numerki ju:t o godz. 5 rano, 

Kie"owniczka sklepu zamiast sprzeda­
wać z dniem 16.8 br. ogórki po 70 zł za 
kg sprzedawa!a je nadal po cenie starej 
tzn. 130 zł za kg. 
Niewłaściwe zrozumienie przez kierow 

niczkę sklepu interesów konsumentów 
zostało ukarane . 

........................................ _...„ ......................................................... , ............................................. „ .............. ,......._ ...... _,,, ...................................................................... _,.„ ...... _... ....................................... ... 

WACŁAW RZEZACZ 

• 

Przekład H. GruszczyfiskteJ - Dubowef (90) 
••••••••••ga•••••••••••••••m•••••••••••• 

Różena z Hen.rykiem mimo woli przybrali sz.tywne 
pozycj~, jakby pozując u fotografa. Ręka Henryka, spe>­
czywaJąca na kolanie, zacisnęła się w pięść, a Różena, 
czując, jak ciało jej męża drętwieje w naprężeniu, wpi­
jała mu palce w ramię. - Proszę cię, chłopcze, szepce 
w dl;l·chu, bo wargi jej nie mogą się rozeWTzeć, aby wy­
powiedzieć te słowa. I Henryk jakby ją usłyszał. Ockęt­
wienie mija, siędzi już sr1iv>obodniej. Już to mam za sobą, 
dziewczyno. Miałem kiedyś okazję i przegrałem j-ą. Co 
było, to było, czyja jesteś dzisiaj? Wystaw swoje ł!ono, 
wypnij je więcej, to jest pomnik mego zwycięstwa. Już 
nie ma konfliktu między nim a mną, tylko między nimi 
a nami. Czaś zaś jest po naszej stronie. Nie my, ale oni 
nam przygotm.vują warunki. 
Michał strn.cił równy krok Teraz ich spo.strzegŁ Zro­

bił dwa albo trzy kroki, krótsze i chwiejne. Czy ma się 
odwrócić i pójść z powrntem, czy ma przejść i ukłonić 
się, czy udawać, że ich nie widzi? Zdecydował się na to 
ostatnie, spostrzegłszy dróżkę, skręcającą właśnie przed 
ławeczką w lewo. Skierow,ał się na nią. 

Tych zaś dwoje patrzyło chwilę cicho. za ndm. Potem 
o>b:oje jednocześnie roześmieli się na gło~. Rozejrzeli się 
po drodze, a gdy nie zobaczyli nikogo w pobliżu, objęli 
się i pocałowali, jak kochankowie, którymi stali się na­
pr.iwdę dopiero w tym momencie. Heil'I'yka dławiła 
w gardle potrzeba spowiedzi. Raz wieczór na grobli 
pirzy Blacie - chciał opowiadać Różenie. Ąle wstrzymał 
się. To powLnnó zostać i odejść razem z nim. Pocałowali 
się jeszcze mz i wstali z uCZ1Uciem łagodnego zawsty­
dzenia i szczęścia. 
4°DZIENNIK ŁÓDZKI nr 267 (18'ii) 

ROZDZIAŁ XXVIII 

Lihnicki zegar raituswwy wybijał właśnie wpół do 
ósmej wieczór, gdy Wilma Gromu.sowa przejeżdżała 
przez rynek. Był piątek, a wyjechała w poniedziałek. 
Odwiedziła kilka miejsc na Posazawie i na Luźnicy. 
Drewniane domki weekendowe miały wspaniałe powo­
dzenie. Wil..'na pojechała obejrzeć parcele, z których n'a 
jednej miała wybudować całe osiedle seryjńych dom­
ków, zamówionych przez towarzystwo .spo·rtowe, zaś na 
i!lttl.ych małe wille, przystosowane do życzeń klientów. 
Miała szczęście. Na miejscu dostała nowe zamówienia, 
a oprócz tego przywoziła kilka przyrzeczeń, które nie 
wyglądały na płonne. 

Ukryty za firanką Michał obserwował jej przyjazd. 
Wysiadłszy z woru, zdjęła natychmiast biały płócienny 
płaszicz i rzuciła go służącej, która wybiegła ją przywi­
tać. Jak szybkie i zdecydowane były jej ruchy, ~ prze­
cież pełne uroku. Okno był>o otwarte. Słyszał jej śmiech, 
jak żartowała z dziewczyną, brzmiał dźwięcznie, ser­
dec·zny śmiech mJ.odej koibiety, jakim nigdy nie śmiała 
się, gdy była z nim. 

A poiem: jak gdyby wiatr Vlnpadł w otwarte drzwi 
i przeleciał p.rzez dom szukaj1ąc którędyby uciec z po­
wrotem. Szum spódnicy r,ozwianej biegiem, stukot ob­
casów. Michał usiadł i czekał. Tak było inu lepiej, łat­
wiej pokonywał pragnienie, by za nią pobiec, objąć ją 
i pocałować, uścisnąć ją młodzieńczo, beztrosko i pięk­
nie, nie oglądając się na to, że jest za.kurzona, taką, ja­
ka właśnie jest, gdy lmłata w niej jeszcze i pulsuie 
szybkość wozu. Michał unosi ręce, przyciska dłonie do 
skroni i znów opuszcza je między kolana. I gdy je tak 
trzymał, palce jego przybrały pozycję, jakby ściskały 
czyjąś dłoń. Michał patrzył na puste dłonie poprzez 
szkła wspomnienia z pogrzebu ojca. Pierwsze podanie 
ręki przez Wilmę. Szlachetny kształt, trwałość kształtu 
i kruchość cennej wazy. Już wówczas chyba wiedział 
na pewno, że nigdy nie uda mu się uchwycić jej, ob}ąć 
i przytrzymać. 

Gdy Wilma weszła, nie zmienił pozycji, odwrócił tyl­
ko ąłowę, aby na nią spojrzeć. Zdołała się nawet ~7E"­
brać przez tę chwilkę, gdy była na górze, teraz miah 
na sobie sukni~ z kwiecistego jedwabiu, a policzki jej · 

płonęły lekkim rumieńcem pod niedostrzegalną warst­
wą pu.dru, c~ się jej powiodło i nie lL'krywała swej 
radoś~1, zwyc1~s~wo szło razem z nią. Jak gdyby przy­
chodziła_ ~ ~bJęc kochanka, od.§wieżona kąpielą miłos­
nych usciskow. Gwałtowna zazdrość ukłuła Michała: 
i:iena~idził jej piękności i swO;jego nieugaszonego po­
ządama. 

- Co się tu stało? - rzekła zaniepokojona i zaraz 
przeszł~ na półironiczny ton, jakim z reguły tozmawia­
ła z Michałem. - Żona wraca po tygodniowej rozłiice 
a. pan, zar:1iast skakać z radości, siedzi tu niczym kupk~ 
mes~częśc1a. Nawet mnie pan nie przywita? 
• Nie potrafił 'Odpowiedzieć, jakby pragnął. Wstał 
1 podszedł do :r;~ej z. serce:n: ·?ijącym niemal tak, jak 
~e~y, gdy zbhzy~ się do nie] po raz pierwszy, z pra;:­
n~emem uca.łowama i?i ~ bojaźnią, że nigdy się na to 
me zde~yduJe. Pochylił się nad ręka, którą mu podała, 
a gdy się wyprostował, pocałowała go sama przeciagle, 
pote:i:n zaś oddychając r,łęboko no tym nocałunku, pozo­
stawiła -~amion~ wokół ier;o szyi i rzekła: 

. - M?J mruku, spotkała mnie radość, czy pan tego 
me czUJe? Prawdziwa, nieegoistyczna radość, że prag­
nęłab:vm, aby i pan miał coś z niej. 

Michał odpowiedział: 
- Możliwe, ż~ w tej chwili lubi mnie pani. Byłbym 

ziadowolony, gdyo'y pani nrzy t:y-m wytrwaJ;.<. 
- Możliwe, że w tej chwili lubię pana naprawdę -

rzekła niezmiennie radosnym !!łosem. - Jestem zdolna 
do . wielu rzeczy, gdy powiodą mi się moje zamiary, 
moze nawet do tego, by nie być egoistką może nawet 
do tego, aby kochać. A1e nie radzę panu budować cze­
goś na tym .. Niepewny grunt, wątpliwe fundamenty. 
Jutro natrafię na przeszkody i nie będę wiedziała o ni­
czym innym, tylko o nich. 
Michał zgiął się, uchwvcił Wilme pod 

ją przed sobą do pokoju mieszkalnego. 
w jednym z głębokich foteli i rzekł: 

kolana i niósł 
Usiadł z nią 

- Taką pani jeszcze nigdy dla mnie nie była. Co się 
tak pani powiodło? · 

Po:ruszvła się, ah'T usiąść w·1~odniej, ale nie starała 
m:i się wym 1~nąć P''7" riwni:' poło7vła mu rPkę. na ra­
nnemu, a drugą głęboko pod marynarkę. 

(d c. n.) 



Trz 
Robot. Łódź Klub Sport. Głucho­

niemych w obecnym sezonie sporto­
wym przejawia ożywioną działal­
ność. W ogólnopolskich zawodach 
lekkoatletycznych - jak wiadomo 
- klub zajął 2 miejsce. 

• a 
stoją duże trudności. Chociażby spra 
wa lokalu. Tymczasem rozporządza­
ją oni skromnym sklepikiem przy 
ul. Targowej 27, gdzie w dni zebrań 
.zbiera się około 100 członków. Lo­
kal ten ma 20 m sześci~mnych po­
wierzchn'., nie posiada krzeseł ani 
stołków i szafy. 

Akademia z okazji Kongresu Po­
koju zgromadziła tak dużą ilość 
głuchoniemych, że lokal nie parnie-

się I c 
ścił wszystkich. A szkl)da, bo treść 
zawarta w referacie powinna do­
tr<Zeć do każdego, Dalszą trudnością 
w rozwinięciu należytej dzia·łalno­
ści, to brak sprzętu. Sprzęt lekko­
atletyczny, to: l oszczep i 1 dysk. 
Również i ekwipunek zawodników 
poz1Jstawta dużo do życzenfa - klub 
rozporządza bowiem 5„. dressami 
dla swych le!{koatletów. 

Jest tu jakaś dziwna sytuacja. 

MOSKWA. Na kunach dzJ.ennil<".a „SO­
W:-eok:i Spa-.-t", organu Wszech.związiko­
wego Kom.Hetu do Spraw Kultury Fi• 

• 
I 

szc.z~ślhvych ludzi głuchoniemych, 
którzy w sporcie widzą jaśniejszy 
blask swego życia. nie mogą rozwi­
nąć w pełni swych możliwości. 
Głuchon:emi z racji swoich ułom­

ności nie mogą należeć do zrzeszeń 
sportowych, w których są sami sły­
szący, gdyż szanse ich w sporcie by­
łyby niewspółmiernie małe. Muszą 
więc tworzyć oddzielny pion sport1J­
wy - i w ich wysiłkach należy 
okazać daleko Mącą pomoc. 

ie· o ti'I s rłUte 
zycznej i Sp<>rtu pr.zy Radxie Mlnls'ta'ÓW 
ZSRR, rostał ZJamleS1JC;Zony arty'kuł mi­
st.rzyni świata w glmn.a&tyce Hele<ny Ra 
JQoczy pt.: „Polscy sporbo'Wcy w wa.lee 
o pokój". 

W.łk.arz;ują,c na poW\a!Ż.Ily rozwój nu:hu 
~'})01-towe,go wśród swro'kich mas p:ria­
cujac;)l'C'h Polis.ki Lud.Owej, m.rtal"llm arty. 
ku lu podkreśl.a czyn.ny ud:r;lał 51POrtow­
ców P ol-'kl w walce o pokój. 
N.awi.ą.wjąc oo I Po<ls.tc:ieg·o Kongresu 

Ol>sońców Pokoju, Helena Rak.oczy m. 
In. piisr.e: 

Obecnie po odbyciu próby na 
S.P.O„ w której brało udział 22 lek 
koatletów. klub wysłał swoich czo­
łowych zawodników do Poznania na 
indywidualne mistrzostwa Polski 
głuch. Rakowski Albin, mistrz Pol­
ski głuclioniemych w rzucie dyskiem 
i oszczepem ma poważne szanse 
~stania mistrzem pięcioboju. gdyż 
i w pozostałych konkurencjach wy­
kazuje irównież dobrą formę. 

W przeciwieństwie do naszych 
llgl)wców, Łódzka Drużyna Piłkar­
ska Głuchoniemych prowadzi w mi­
strzows'kiej tabeli. Na 25-letnią ro­
cznicę powstania Pozna1'iskiego Klu 
bu Sportowego Głuch. pilłkarze wy­
jadą do Poznania, gdzie rl)zegrają 
spotkanie rzi tarot. drużyną głucho­
niemych. 

Bokserzy Stoli walczyć będq 
z reprezentocjq Włókniarza 

Podczas, ·gdy półki w magazynie 
zrzeszeń sportovvych uginają się pod 
ciężarem wszelkiego rl)dzaju sprzę­
tu, który po wyprodukowantu nie 
oglądał jeszcze boiska, grono nie-

Apelujemy więc do właściwych 
czynników, aby zajęły się lasem 
głuchoniemych, gdyż mają oni te 
same prawa co i inni sp1Jrtowcy. 

„W"ród dele.;.atów n.a K=gres znajdo> 
wali się również przedStawLcl.ele pdl­
sk.irh rnortcwców. Za przyt<lc.dem przo­
d'>.Jących w świecie SIJ>Oll't<YWców ra<!Ziec 
'uch daivć będziemy do pomnożenLa sze 
regów EP<>rtowców, oo umocnienJ.a bra ... 
terskiej przyjaźl'lll wszy:siki.ch ęortow­
ców, wialczą~ych o wspólną sprawę poo 
koju na całym świecie. Dążenie to .z.naJ 
duje r;we PQliwierdrz:lende w c~ennej 
ll't>=ywej 'Pracy sportowców w :t.llb!ry­
kach, l:apaln.looh, S7'11:oiach, na wytszy<:h 
ucze.l:niia•ch, a takle w ze.."!Pofach ~­
wych. Po1~cy ~iportowcy odćadzą wszyst 
kie S'W'Ocje say walce o triumf pollmju na 
całym śwlec!e. Wiedzą O'lll, że sprawa 
pzykoju jest niczwyciężotllS, gdyż na cze_ 
le obozu pokoju kroczy potężny Zw:lą­
ZC·!< Ra<1z'ec:ki. z włei'k.tm chorążym poo 
koju Gen2raltssimUBem S\IM!ll'lem" 
kończy Helen.a Rak.oczy. 

W nadchodzącą sobotę w hall Wimy 
w Łodzi o godz. 19 rozegrany zostanie ZACH Artyku! ilmtrowany jest 2Jddęcdamł, 

'{)rzedi5\aw:lającymi zawody ęartowe w 
Polsce na cześć P<ll.sJdego Kongresu 
Obrońców PolcoJu. tr-Leci z zz~<lu mecz bok>erskl ml~dzy Wdniu 30 bm. 0 godz. 15 na boisku Ko-, wiadujemy się, że siatkarki Łodzi wy-

rcprezcntacJamt zrzeszeń Sportowych lejarza przy ul. Nawrot rozegrany stąpią w swym najlepszym składzie. a 
Stall i Włókniarza. zostanie mecz piłkarski pomiędzy Dy- mianowicie: Kublakówna, Solarzówna,i1=================::1 

W poszczególnych wagach spotkają slę rekcją CZHPS a Dyrekcją CZPS. Do- Zakrzewska, Hllczer, Skrocka, Kaczmar-
z sobą nastę-pujący zawodnicy: eh.ód na walczącą Koreę. czylc, Gandryk, Kopczyńslca, Stec. 

w. musza Osiecki (Kat.) - Anielak (Ł) w dniu l października na boisku WKS Zawody . rozpoczną się w sobotę o g. Czyś mocny(a) 
w rachunkach? 

w. kogucia Frydrych (Kat.) - Matec- Legia przy ul. 22 Lipca 0 godz. 11 ro 15, w n1!ec1zlielę <l godz. 10 1 o 15. 
kiw~Ł)piórkowa Suszko (Kat.) - Białas zegrany zostanie mecz piłkarski mlęd'l:y wdmu jutrzejszym, o godz. 15.130 Knt 

Jeżeli chodzi o umasowienie spor 
tu wśród głuchonfo'Ilych, mimo, iż 
Zarząd pracuje nad tym .za'gadnie­
niem, jednak warunki hamują czę­
ściowo rozmach. Na przeszkodzie 

(Kalisz) drużyną złożoną z Wojewódzkiej Ko- , st.adionie ZS Włókniarz przy u . -
mendv SP" a zespolem reprezentują- llf\Sk1ego 188 odbędzie się mecz towa-w. leltka Sawicki (K;it.) - Pasławski cym 'woiskowy szpital Kliniczny rzyski w piłkę nożną pomiędzy kołami Zadanie nr 58. 

(Kr) sportov,'Ymi ZS „Gwardia" przy VIII 
w. leJcko,średnla Kempa (Kat.) - !\lar wnajbllższą niedzielę zespół lelckoaltle- Komisariacie MO a ZS Związkowiec" 

Z miasta Ł. 1 OSI&' 
dla T. (-Od1egłego od 
mlasta 27 Jem) wy• cinkowski (Ł) tów Unii (okręg łódzki) odwiedzi To przy PKS. Dochód przezn~czono na od-

w. pół5rednia Bailkowski (Gdańsk) maszów, gdzie przeciwnikiem łodzian hndowę warszawy. szlo jedalccześrue 
Nagajski (Ł) będzie reprezentacja tego miasta. Mecz wr~.mach akc.11 zbiórki na odbudowę 

w. Ielcko-średn1a Sznajder (Kat.) odbędzie się w lrnnkurencjach męsklch warszawy Koło sportowe nr 93 zs 
dwu p1€Churów. o­
baj idą w tym sa. 
mym kiertmku (ITUa 
nowi'Cle do miasta 
P.) i z tą samą szyb 
kością 4,5 Jon na 
godzinę. 

WKKF zawiadamia Olejnik (Ł) i ż_e'i.skich. Zay,,rody rozegrane zostaną na Spójnia przy 'Zwiazku Spółdzlelni Pracy 1 

w, śreclnla Nowara (Kat.) - Wleczo_ boisku Włókniarza przy ul. Spalskiej o zorganizowafo turniej siatkówki, w któ-,1 

WKKF "Zawiadamia przewodniczą­
cych, V-przewodniczących kultural­
no-oświatowych i instruktorów kół 
sportowych, że kolejne szkolerue od­
będzie się dnia 29 bm. o godz. 18.00 w 
sali ZAMP - przy ul. Piotrkowskiej 
48 (poprzeczna oficyna II piętro). 

rek (Ł) godz. 11 rano. rym wzleły udział reprezentac!e zwla~-·1 
W. półcl~ka Krup!ds)d (Wrocław) - wnajbliższą sobote t niedzielę na kor- ków branżowych Spółdzielni Pracy. w· 

Grzebk (Kalisz) cie centralnym ZKS Ogniwo w Par- wyniku 2-dniow:vch rovrrvwek, p!erw-
w. ciężka Dr:!pah (Kat.) - Jaskóła (Ł). ku Pon!atowksiego odbędą się mecz'! sze miejsce zajął odclział ZSP pr..:ed .• 
Jak wirl7'lmy, reprezentacja SU.Ji opar- siatkówki o mistrzostwo Polski w kon- Związkiem BraM Spółdzielczych Usług .....-. .>.--->""---'..._. 

ta zost.ala na ~zkielecie zawodników z kurencji żeńskiej. W Imprezie powyz- Różnych i Zwiazklem Br. Spółdz. Włók~ 

P<l jaJkilm czas;!e 
pl1'ChUr z T. będlZiO 
3 razy dalej od 

p:Lechur, który w;rszecu z Katowic, W 1949 r. w pierwszym. spotk:i szel wezmą udział: AZS (Warszawa), Turniej przyniósł 33.000 zł dochodu, któ mJ.a.sta Ł. nJrt 
niu t:vch drużyn zwyciężyli pięścdarze · KoieJarz (Gdańsk), Spójnia (Warszawa\ .-v przeznaczono na SFOS. tego mi.a:sta? 
stall 9:7, a W meczu rewa.ntowym UZY• i Unia (Łódź). Dru1yny wymienione są wdniu dzJs!e1g~ym o godz. 16 na bois-
skano wynik remisowy 8:8. zwyc!~zcami eliminacji grupowvch. Do- ku ŁKS Włóknhrza prz.y Al. UnU rol . 

Obecność wszystkich powołanych na 
szkolenie - obowiązkowa. 

ś.f p. 
Trzech sędziów .z Wrocławia 

zegranv zost:m!e mecz piłkarski o P•J-. °,<lll>0 wled1;1 pros:;my kterowia.~ do Be< 
char Pokoju między p\erwsza drutyną dla!ccji „Dzi.enn,!Jlc.a Łódxk:!egio , P.bot;r. 
Juniorów łódzkich a II drużyną Juniorów kow.~ 96, zaznaczając na kOIJ>erc.le „Dla 
, ''"':kich. . · Dz!.nlu _Ll:'.t~w". . 

W 1·nmach akcji umasowlema sportu, R<l;ZWlązaru.e zad. n:r 57. - w~ć <>-

JA T 
Dr med. 

Niedzlelny mecz piłkarski o mis­
trzostwo I Ligi między ŁKS Włók­
r. · rzem a Budcwfa:1Ym1 - AKS 
sędziować będą trzej arbitrzy wy­
znaczeni z .Wrocławia. 

bliższej przyszłości tworzyć tak zwa 
ne „trójki" sędziowskie. 

Sędzią głównym spotkania Włók­
niarz-Budowlani będzie p. Wójcik 
(nie plątać tego nazwiska z kolanem 
Wacławem Wójcikiiem). 

Koło Soortowe .Technozbyt" orga- wccow W'Yllosilia 116.326 zl. 
~izuje iin-zvska so~rtowe. na oro<>:ram N:'lg.rooy m traifne rozwlązia!Irla ot.rzy• 
których złoż'< sle rozgrvwld w statków- muJą · 
kę oraz tróibój lekkoatletyczny dla ko- 1. Adamska Zdzlsła.wa (Aleksaaidrów 
biet i metc7.yzn. · · k. Łodzi, uł. WotooyjO'W'Skleg.o 7) - Vf · 

Roz.rnrwki w s!atkówke rozooczna się G!jSIO:rowski „Szwolerzerowle Gward41 •, 
Ju1 w' dnl11 ?8 bm. o godz. 16.30 na bo- 2. Olczylc Kazimierz (ŁÓdź, SienGciewi­
isku 7S Wł~.knla~z przy ul Kilińskie.go. cza 55, CHPCh, Biuro Sprzed. Prod. or„ J,.EX.ARZ UBEZP. SPOL~CZNEJ, 

110 długich 1 clętklch clerplenl.ach 
łlJlarł, przc:l;ywszy lat n. dnia 
28.9. 1950 r, 

.Pogrzeb odbęd.z1e się na emen­
tanu k.atollcldm w Rudzie Pa.bla­
nicid.eJ dnia 28.9. 1g50 r. o gcdz. 
~e. o czym zawiadamiaj" pogrą.. 
teu:l w 11Inutku 

Na specjalne żąda.nie AKS Bu­
dowla.ni tym razem przyjl\dą do Ło 
chi niezainteresowani sędziowie z in 
ncgo okręgu. 

Wyścig Oookoł11 Alb nii 
TIRANA. Czołowi kolarze albańscy 

zakończyli w Tiranie 6-etapowy wy­
ścig kolarski dookoła Albanii. Zwycię 
żył w nim Mouriki, który trasę łącz­
nej długości 640 km przebył w 
22:11:18. Drugie miejsce zajął Derwi­
chi, uzyskując czas 22:23:56: 

Tró1bó1 lekkoalletvczny o goc1z. 13.3~ g<Ui!cznych) K. Sto1=an „Party-
..,, dniu '30 bm. na boisku PZ'P'R n„ 3 zantl'8:"· 
przy ul. Wólczańskle1 248. Całkovlit:v 3. n1ńkowsJca Ala (Ł~, 212 Lipoa 21./23 
l'lo,;hód przeznaczony jest na odbudowe m. 16 u p. H. Ple1'1Jka) - A. Mlene -
··~ilcy, · „Chatka Puchatka" • 

( 
NawJązując do wczora.jszego arty­

kułu' zamieszczonego w „Dzienniku 
Łódzkim" pióra Zygmunta Kowal-

i sklego pn.ychil'dzimy do konkretne­
go wniosku, że wywody p, Kowal­

W-.•.rłP~ku ze zhllt~1ącym l!l«!i 11ezonem 
~lmnwvm, zar70,1 sekcll hokeiowe1 ODPOWIBDZI REDAKCJI: Poche~ T., 

ł.Ks W!ólml~„za 7WOhtle na dzień 22 oaź l.óc1ź. - Porr!eważ otrzymujemy na kat 
d'T.iemllca zeh~an!"" informocvJne ws·w- de za.dami!e wiele trafnych Odipowied.zl -
stklch członków sel~cjl hokejowel. Ze- nagrody przydzielamy drogą Iosowarua. 
bT~Tlie odbedzie sie na stadionie ŁKS Niech stę więc Pa.n nle zra!ta d<l'tYchcza 
Włó1m1arza przy Al. Unll 2. Początek o SOWYlll n.!epowodzeniem, a los się na 

DZIECI i RODZINA 

'ii•••••••mmmamaml3 sJdego są słuszne I że należy w naj- godz. 18. pewno 1 oo P.ain.a uśmi-echnJ!e. 

l'Rl!:ZYDIUlll RADY NARODOWEJ 
ROZPORZĄDZENIE 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi z d:n1a 19 
września 1950 r. w sprawie uporządkowania ewi­

dencji ludności. 
N.a podstawie ł '3 roz;porządzen.La z dnia 23 maja 

1934 r. o m~dtmkach 1 1'..sięgach ludno!!cl (Dz. u. 
R. P. Nr 54, p-0z. 48'3), zarządza się co następuje: 

§ l. Adaninhsbrato!'2y, użytkownicy, wlaśc1cie'e 
wszystkich domów, kierownicy h<lteli, domów no· 
c!egawych i innych za.mlesz.lrałych zakładów, obo­
"IW.ą.z.ain! są w ter.m:tnl.e <h <In.La 1 paźdz.iernlka 1950 
roku zameldować wszystkJ.e bez wyjatku osoby, 
zamles.zk.aJe lub przebywające =sow'o, (i cudzo. 

Z!emcy) lecz ootychcza.s niezameldowane, a wy­
meldować to osoby, które faktycznie już rue mie• 
SZ!mdą. 

§ 2. Wl!."ZYSUkie osoby, prowadzące czynnośct mel­
dwl!kowe, Winny na wezwanie zgłos.lć się do Re­
jonów Me1dun!cowych z d<llil<lWą ks.!ążką meldun_ 
Mwą, dokba.dnymi d.anymi o i::ości lokali i llczb!e 
rruies:akańców. Otrzyma·ją <lne pcroocnicze !ormu• 
larze 1 szozególową pisemną instrukcję o sposob•e 
u:porząd•kowanlla ew1dencji lud.n<lści. W celu do· 
:kła!dlnego zapomanJ.a prowadzących meldunki o 
oołoo=tałcie t:lreji lltPOrzą<ikowa:n.ia ewMencj! Jud• 
nośc1 w Dzielrucowych Rad.ach NarOdowych odby­
wać IS!Lę będą zebrama :tns.trulrcyjne. Terminy ze­
brąń podane 210.sta!ną do wiadomości w prasie. 

§ 3. PrZy aktuallizacj1 zaplsów w domowej ks<łaż_ 
ce me~du:n1rowej osoby, prowadzące meldunki, 
wllnny :miiądać od m!es.zk.ańców domu przed.łoże• 
n.La wszy&tlk'ich PQSiadanych przez n.Ich dowodów 
'lożsam<>ścd z olcreru przedwojennego, okupacji j.a·k 
1 obecnego (śwlia·:lectwo urodzen:la, wyciąg z ksiąg 
lud.'lóśct stałej, pasl-ców'ld, karty ro:zipomawcze le-
gitymacje &łużb<lwe itip.>. ' 

ł 4. Wszystlde osoby, za·trurl.nione na podstawie 
umef\VY o pracę, obowią!'Ja.ne są pnedł.ożyć prowa• 
dzącemu me1dunki dowody pracy, zaśwtadcze'ttfa 
id> rzemieśJ.ni!.c.zyoh, zrzeszeń kup1eckl-.:h, za,kła­
dów I118Uk.Owych itp. 

§ 5. Wszyscy mie~ńcy m. Łodzi win1l! UÓ2lle­
)l.ć na żąd!arue osoby prowaldząced me1du.nk:! WY­
<17:erpujących wyja~meń on-a12: <loowlązani są przect,. 
ńa'Wlć jej n'lle:11będne dolrumenfy. 

ł 6, W =ie braku osoby PT'O'Mld21ąeej ceynnoścl 
metdunk<>we n.a terenie demu, hotelu itp. - nale­
t:y pe>Wil&diomić o tym kierowlldctwo wł.aściwego 
Rejonu Mekliun4oowego, który wrz;rr;acey prowadzą• 
~!IO mel.d1mkl z Ull'.zęd.u. Obowiązek pfl'WU!odfJ\lllłe­
nla cląży n.a d-O!Zll>rcy d<Jl!ll.U lub na osobie pel:nią­
cej te cz~. 

ł 7. W:1!tnń niest.osowania się d·o przepisów nL 
niejszego ro:ziparządzenia kiarant bęclą w trybie ad• 
miln:ls!lracyj!lym grzywną do 5,0llO zł z moow art. 25 
!l'071pOTZądZen:l.a z dn. 16 marca 1928 r. o ewid.enc.1i 
i kontroli ruchu Iudn-ości w brzmieniu ust:twy 
a dat, 15 marea 1932 r (Dz. U.R.P. Nr 38, po:z;, 31l0), 
Łódź, dni.a 19 wrześnta !950 r. 

Za Prezy!llum Rady NaTodoweJ 
(-) MARIAN MINOR 

Przowodnlezący Prezydium 

OBWIESZCZENIE LECZNICA Spółdzielnia ZAMIENIĘ 2 IPQkoje z ku 
Pirezrd.ium Rooy Na.rodowej m. Łockz:1 - WYdzlal Lekarzy, godz. 9-20. Po- chnią słoneczne z wygo­

Zdrow1~ - ])Oda.je do wJ.aJdomoOOi osób zatntereso- rady, zastrzyki, analizy, darni na 3 pokoje z ku­
Wllnych, :te stosownie oo § 14 U9t. l i § 15 ust. 2 dentystyka - gabinet ko chnią równorzędne roz­
r<l'?Porządzenfa Mmlst.m Z<IT<lWJ.a z <1n1a 29 pa~- smetyczny. Plotrkowslca kledowe. - Oferty pod 
dZiernikla 1949 r. w "!Prawie rejstMcj! :fachowych nr 8 telefon 216-48 Ck 5\ „Słońce" Dziennik Łódzki 
pra•oownJków służby Zldrow.la ara:i: Z07lWolefl na Dr TEMPSKI specjalista SAMOTNY, lculturalny, 
;r.>rzekroc7.eruJa normy Uoścl<Y'.Vej (Dz. U.R.P. nr 58, wener.Yczne, skórne, wło- poszukuje niekrępującego 
~-. 454) wszyscy :f.ai:nrruaceuci (n!le:zialclnie od pokoju. cena obojętna. 
m,eis<:a pracr i mjmowane-go S't>anOWl.sdca) obo'\Vią_ sów, moczopłciowe, po- Zgłoszenia tel. 219-30 od 
zan.i są zgllo'SLć swoje 'UQJ'raw:niema <l60biśc.le w Wv- wróc!ł Piotrko\Wka 114. 9 do 15. 
dZllaJe Zdrowia przez wypełnienie oqpow.1e<in1Ch Dr JADWIGA ANFORO· -'-P-A-'-N'-A-,-p-a_ni_ą_p_r-zy_j_m_ę_n_a 
arkuszy. WICZ - skórne, wene- mieszkanie za udzielenie 

Przy ZJgłoszeruiu fanniaceual winni wYlegl:tymo- ryczne, kobiece l-6. ul korepetycji matematyki. 
v;iać &lę eiowodem tożsamości oraz przectstaw~ć po• Próchnika 8. <k Sn) rosyjskiego, Nawrot 55, 
świadczeuie obywatelstwa poł!!Jc.1ego 1 dyplom lub 18 
218Ś~iadczenie, stvl'lero~jące w.aitne Olbecn.ie uipra- NAUKA I WYCROW. .:.:m.:.:·c....;:.::.:·--------
\\"lloeru.a do wykonywiani.a zawodu wydane n.a EliONOMISTA poszukuje 
POds'llav1r.i.e prwpisów dotychczaoowy~h. ŁATWO zrozumiałym sy pokoju sublokatorskiego 

Dnia 27 wrześnla br. po długich I ciężkich I 
cierpieniach, przcźy-wszy łat 59, :zmarł opa· 
trzony Sw. Sak~ament.am1 nasz na.jukochafl, 
s~y m:d I ojcder 

li. t :r. 

ŁABUS STANISŁA 
BUDOWNICZY INSTRUMENTOW 

MUZYCZNYCH. 
Wypruwadzenle drogich nam r;wlok na­

stąpi dnia. Z9 'Wl"Leśnla br, o godz. 15.30 z do. 
mu b!oby przy ul. Marsz. J. Stallna u. 

O czym zawiadamia pogrą2ona w głębo_ 
kim smutku 

RODZINA Dla celów ew:idencyjnych ~e lest złMe- &ternem kroju, szycia Oferty Dziennik Łódzki 
n1e: 2 fotografii, zaśwJ.a.dcz.enlla z miejsca ~aJCY ze modelowanlia wyuczają pod „Kawaler". 
w~ą ilością go.d:z.ln zatTud'l'l.1eon~ i za.·jmowa- Kursy „IPR" Południo- POKOJ kuchnia śród-
nego staln!Ow.l!S<lca oraz wwlladczetrla 0 stosunku 1_w_a_20_. ___ =====-=- mieście zamienię n3. MAŁZElQ°STWO bezdziet-IR•••••••••• 
do S'łużby wojskowej. SZKOŁA SA!\IOCHODO- większe, okolica podmlej ne poszukuje jednego A. t P. 

Przyjmowarue zgłoszeń OclibyWać się będzie od WA przyjmuje zapisy - ska. - Koszta reinontu pokoju lub pokoju przy 
<1rJ.ia 1 paidz::er.rr:Jka do 31 paźdz.J.ern'.ik:a 1950 roku Łódź ul. Wólczańska 27. zwrócę. Wschodnia 57~4 spokojnej rodzinie. Zglo- .JOZEF 
w g<ldzLn.octl od 8 do L1 w WydlllLale ZdTOwla Pre- KROJU nowoczesnego, ~g~o=d=z::. . ..;1:.:6-c.....:1:.:9:.... ---=--- szenia kierować Dż!en- WOJTKU N 
zydium Raldy NaTodowej m. lJodXI PI'ZY ul. Piotr- modelowania ubrań dam- 3 POKOJE wygody, cen nlk Łódzki pod „Stani-
kowSl!ciej rur 113 (III piętro, pokój ra 311) W na• sk!ch, dziecięcych wy- trum zamienię na 2 wy- sław". prof. Pa.listw. LI• 
stępującej k-Olejnoścl: uczają Kursy IPR. Zapi- gody. Oferty Dzienniki----------- ceum w AlekSan-

w dniu 2--7 patdzlerruika 1950 r. od O'S6b, których sy do 4 pa:!:dziernika, _Ł:.:ó=d=z=k::.1-"'„L=ol:.:a:..."..:.·~--.,~- ZAMIENIĘ pokój kuch- drowde po 43 latach 
nazw:iis.lca zaczyna.j ą się n.a litery: A, B, C, D, E; Nawrot 32. SPOKOJNA studentka po n!a na 2 pokoje kuchnia pracy nauozycie1' 

w dniu 9-14 paźidziern:!Uc.a. 1950 r. od OISób. których SZKOŁA Kosmetyki Ma- szukuje pokoju. Oferty za zwrotem kosztów. - sklej, zmarł po kr6t 
nazW.ska zaczynają stlę n.a litery: F, G, H, I, J, K; S"ŻI' <lor Rudowskiej, ul. ,,Wypłacalna" Dzlennilc Zgierska 103/105 m. g lub kfch clerpien!ach w 

w dniu 1~21 pażdtiemilk.a 1950 r. od osób, których - • t 1 na pokój kuchnia w cen- dniu 25.9.1950 roku. . k j . Ht L Ł M N 0 Piotrkowska 175-5, e. Łódzk:.:=L ________ trum miasta. W 
nazwJiS.!·a zaczyna ą się na ery; ' ' ' ' ; lOG-01, przyjmuje zapisy. =li'• SZKANm zam!enie, 3 ----------- zmarłym tracimy w druu 23--26 poździern.ilka 1950 r. od osób' któryeh "11"': tleodżalowanego Ko-
nazw.lsk.a :Laczyn.ają się nia lłtery: P, R, s, T; KURSY, kro)u, szycia o pokoje 1 kuchnia, Piotr- POKOJU z kuchnią w legę, a młOdzież tro-

w <in.i.u 27, 28, 30 1 31 p.aźdz'!emikla 1950 r. od delowan!a IPR. Generała kowska, drugie piętro na Pabianicach poszulcuję za >kllwego wychowaw_ 
<>Sób. kt~ch n.az.vlllskia zaczynają się na litery: Sw!erczewsk!ego (Radwiiń takioo pierwsze piętro, zwrotem kosztów remon-1 cę. Cześć Jego pa-

U'w w~:Ś1 §. 14 ust. 4 1 § 16 ust. 2 wym\eni!-Onego skal 17. LOltĄ• „ <lt 223) ~~~~~1:{;wa~oszio~-o~(~k lól~~~ -~-· 2_3_~_1_~„d ... o•m•o•ś•ć_M_o_n.iu•sz-- :i:!:inkJ I koledzy 
na w.stei11ie ro21PorzadzenLa - wyóane na poc1sta_ ..,„ dziny 3-5. z u ty e y oraz vrychC'Wankl 
\\'ie P'l:zepi~ów d0tyoh00aS0wych zaśw!adl:Zeno!la ZAMIENIĘ 2 poltoje ku- ZDURSI~ Wola Torowa ----------- 1 wyc:bt>wankowłe. 
~eu~~~:,aJ~: ~~~~':1111dn~wif'\is~~J; ii:::1~0';:g~~~js~:.z, ut~: ~u!~:;l~n~~ dj"6~e~ok~J~6J :._1~~u „8~-~~~kłJfo~~ i••••••••••-J950 r. w razie meddkmwm1a zgłoszeń przed WzI1 cja, piwnica, I piętro z kuchniq. Koszta remon 
ten:nWtem. śródmieście Łodzi na po- tu zwrócę. (k 1173) teczkę z dokumentami DNIA 21.9.50 r. zgubiono 

ód· 26 eśnJ. )S50 Zwrot dokumentów za leg. tramwajowe, prawo Ł z, dinła Prez~~um 'kdy Jarodowej w łAdzL ~~~~~e:;:~ ~ló~:;fy w P~~ ~:~~1Erg:r;ń~g~ój s~l~: ;:ra;:;rl~c;z~:!~:· Łódź, i~zdyfai:,~o;:~~o ~~t~~':, 
Ogłoszenia drobne 

I Dr GLAZER, specjalista 
LEKARZB skórne, wenl)ryezne, 6-11 

Dr ZAURMAN - specja- Andrzeja 28 (k117) 
Usta: skórne, wenerycz- Dr t.UK1EWICZ speoja, 
ne. 8_ 10, 4-6, Naruto- Usta skórnych, wenerycz­
w!cza 2 (!~ 4) nych 10-12. 6-7. Wól-

czańska 4 (k 67) 

nr 31314. gradu (11 Listopada) na ----------- Stanfllław Ale!Csandrów 3 
STUDENT IV r. Polltech 12 pokoje z kuchnią przed SKRADZIONO torebkę, le Maja 8. 
nikt poszukuje zaciszne- mieście. Wiadomość ul gitymację partyjną, zwią ----------­
go pokoju sublokatOTsk!e Obrońców Stalingradu zkową, służbową oraz Jn ZGUBIONO ksiąteczkl 
go. Oferty pod. „13". 58/35 w godz. l7-18· ne dokumenty. Grober Ubezpieczalni Społ~cznej 

Em1Ua Łódź, 11 Listopa- ul. Revmonta 28 Cymer­
da 43-8. man Henryk i Czesława, Po przeprowadzonym gruntownym re­

moncie w lokalu :zńm.owym SKRADZIONO 22. 9. 1950 Rl'ł'ZNlt 

Dr KUDREWICZ - spe- · -----------------------•! cjallsta weneryczne skór Dr KOWALSKI specjall-PraCOWDJcy poszukiwani: ne 8-9. 3-5. Piotrkow- sta slcórne, weneryczne 

Gospody Lud Wł!ł PDY 
przy ul. Daszyńskiego 1, 

leg. służbową, metrylt~ ----------­
urodzenia, przedwojenny BLACHARSKA Spółdz!el 
dowód osobisty na nazw! nla Pracy wykonywuje 
sko Burno Helena, Łód~ wszelkie reperacje na 
12, Rudzka 80. miejscu, Łódt, ul. Obr 

Kobiety do pomocy przy pracach malar 
•kich i magazynowych oraz pracQwniliów go­
spodarczych zatrudni Przedsiębiorstwo Re· 
monłowo-Budowlane, Łódź, ul. Piotrkowska 
n.r 1'71 w oficynie. Zgłoszenia przyjmuje Wy­
dzial Personalny (K 323) ---- -

ska 108. 4-7 Ptotrkowslca 175. 
Dr RÓŻYCKI, specjalista Dr P1ETRASZKIEWICZ 
chorób kobiecych, aku- soecj~l!sta chorób uszu. 
szerli. Przyjmuje, go. nosa, ,itardła, 12-13. 15-16 
dz!ny 3-6. Piotrkowska Sienk!ew1cza 73 (k118) 
nr 33 (k 2) Dr BORECKI choroby 
Dr CiłĘCI!iiS•{J sk1•óno- totądl~a. kiszek wątroby, 
weneryczne, 5--8 Piotr- Narutowicza 5 Telefon 
kowska 157. (k 834) nr 206-90 (k116l 
Dr PIWECKI wewnętrz DT UAl.lCKA <r>~cl~llstao Głównego k!dęv,owcgo zatrudni natychm'nst ne, płuca, serca 3-7 skórne, wen<-1 y1·me 5-7 

lp6łds. „Kslęgodruk" Łódź, Piotrkowska 21. Piotrkowska 85, tel 216-06 Sienkiewicza n. (kl15) 

w sobotę, dnia 30 bm. nastąpi 
tego lokalu -0 godz, 13. 

otwan-cie 

Lokal czynny będzje codziennie - bar 
od godz. 11 do 24, kawiarnia od godz. 7 do 
22 włącznie. 

Obiady wydawane będą w godzinach od 
13 do 17, a dania barowe i a la carte od 
godz. 18 do 23. (k 1172) 

ZAGINĘJ.A wejściówka _s_ta_1_1n_gr_a_d_u_1_4_. ___ _ 
fabryczna na nazwisko 
Jankowski Leopold. 

ZGUBIONO wojskowe 
prawo Jazdy nr 00720 
wyd. 13.12.45 r. w Łowi­
czu. Nazwisko Szachnie­

?:YLETKI, brzytwy, no­
życztcl, scyzoryki, no:te, 
1nne przedmioty ostrzę 
Linkowski. Piotrkowska 
nr 120 1 52. (k 1026) 

wic?. Walenty. „Pl\RVZANKA" Artysty 
ZGUBIONO legitymację czns cerownia naprawia 

I oartyjną i zw. zaw. _ irarderobę be, tladu -
Swinga! AntoTJI Nowotki Więckowskiego 6. m. I, .___________________ 12.7, front I p Ck114) 

DZIENNIK ŁODZKI m 26'7 (1889) i 



KALENDARZYK z1· 
Czwartek DZIS: • I .at marnotrawstwo czasu 
28 Wacława Srodki przewęzov1e 

JUTRO: 
muszą być właściwie wykorzystane 

WRZESNIA Mtchala Arch. 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M o . , . . 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104"14 

Str.at Po:ta rna . . . . , , , 
Miejski Ośrodek Informacji 

253-00 
134-15 
117-ll 

8 
159-15 

Dqiurg apteh 
Dzlale;szej nocy dyżurują apteki: 

Groezkowsk.J (Obrońców Stalmgradu 
16), Jarzebowskt (PabianiC'ka 218), Kro.­
~ka (JaraC"M 32) Luszczewska (Marsz 
SUi!ina 50), Krych (Kątna 64), Rytel (K~ 
~rnika 26) Wagner (Piortkowska 67), 
Apt. Społ. Nr 53 (Plac Kościelny 8). 

Jest godz. 11.45. Do magazynu PSS 
przy ul. Konstytucyjnej 3 nadjeżdża 
ciężarowe auto PKS naładowane zie­
mniakami. Transport z Wiskitna. Go­
dzinę czeka kierowca po to tylko, że­
by otrzymać polecenie zaniesienia zie­
mniaków do innej składnicy. Z dru­
giej składnicy odsyłają go na 3. Wre­
szcie po 3 godzinach przyjeżdża do 
magazynu, gdzie ziemniaki zostają 

do 25.9 strata ta wyraża się cyfrą 111 Takie postawienie sprawy przyspie-
godzin. szyłoby znacznie przewozy i ułatwiło-

Instytucje mają często na swoją o- by zdobycie robotników. Wydaje się, 
bronę to, że brak jest sił roboczych że PKS poszedłby również na koncep 
do wyładunku czy załadunku. Tutaj cje przewozów nocnych oraz świątecz 
nasuwa się jednak pytanie - czy nie I nych. Wykonanie przewozów jesien­
możnaby w związku z tym dokony- nych, a co za tym idzie odpowiednie 
wać przewoz6w również w nocy orm zaopatrzenie ludności na zimę, leży w 
w niedziele, czy dni świąteczne. interesie wszystkich. (Kas) 

wyładowane. 

Drugi obrazek. :DT zamawia auto Przypominomy o śniegowcach i pończochach 
ciężarowe PKS na cały dzień do zwie- W Sklepach łódzkich WCiąi: jeszcze lato 
zienia 60 ton ziemniaków. Ponieważ W . kilk t tn' h d R j · b' · do odbiorca nie postarał się 0 ludzi do ciągu -u os a 1c ni zgo- ozpoczyna ą w1ęc ieganmę 
rozładunku, przewóz odbywa się w dnie z zapowiedzią kalendarza po- sklepów MHD, PSS i PDT. 
ślimaczym tempie. 0 godz. 12, do kto'_ jawifa się jesień. Wszystkie więc Plonem kilkugodzinnej wędrówki 

Apteka U. s. Al. Kośclusz.Jd 48, czyn- pani1e sięgnęły do .zamkniętych jest uzyskanie informacj'i, że nie 
ca całą dob~ bez przerwy. rej zwieziono dopiero 10 ton, PDT o- schowków IZ ciepłym!i szatami. Nie ma nigdzie ani damskich ani dzie­

TEATR:Y 
ś'w!adcza, że na razie za auto 'dziękuje, każda jednak posiada je w komple- cinnych pończoch i konsekwentnie 
gdyż resztę ziemniaków sprowadzi cie, niektóre rzeczy trzeba dO'kupić. do tego brak bawełny do cerowa-
kiedy indziej. nia. Natomiast w każdym sklepie 

l"ANSTWOWY TEATR NOWY rut Da. ~:: 1 · t „ k 1 h . d 

§prau1a dnia 

O ścisłe po r1ią za nie 
z masami 

Kilkakrotnie już poruszaliśmy 
sprawę wc1ąz 3eszcze zbyt luźnego 
powiązania Rad Narodowych ze spo­
łeczeństwem łódzkim. Apelowaliśmy 
o wprowadzenie - za przykładem 
Warszawy - cotygodniowych konfc 
rencji przedstawicieli Rady Narodo­
wej z mieszkańcami miasta. Na kon­
ferencjach tych mogliby łodzianie 
mówić o swych kłopotach i zmart­
wieniach, wypowiadać swe sądy o 
posunięciach Rad Narodowych. 

szyńskięgo 84) _ 0 godz. 19,16 „Bo- ezą s osy rozno o orowyc Je wa-
haterówie dnia powszednle~o" Przytoczone fakty nie są bynajmniej za1iw·iadczeni·a bi oraz lekka bielizna. rDimowej je·11 

PARSTWOWY TEATR Im. ST. JARACZA zmyślone. Tak się złożyło, że miatr :t SZCIZe(!) brak. Są także letnie piękne 
(ul. Jaracza 27 /29) - o godz. 19.15 miejsce jednego dnia - 19 września pantofelki oraz daremnie poszuki-

Jak się dowiadujemy, Prezydium 
Rady Narodowej w Łodzi poczyniło 
pierwszy krnk w kierunku ścisłego 
powiązania się z życiem łodzian. 
Przy P1·ezydium stworz'>ny został Re 
ferat Skarg i Zażaleń. Będzie on 
przyjmował od każdej zgłaszającej 
się osoby skargi i zażalenia na nie­
właściwą działalność jakiei~rnh-iek 
z agend miejskich. Skargi te. 7' ~żo­
ne ustnie, na piśmie czy do prc~okó­
łu, przedkładane będą każdorazowo, 
w wypadkach ważniejszych do Pre­
zydium RNM względnie, o ile to bę­
dzie możliwe, załatwiane bezpośre­
dnio przez odpowiednie wydziały 
Prez. RN. 

~~w~aż~!~~i:t;r~" br. o czym one świadczą? dła rejon6w meldunkowych wane w lecie tenisówki.\ 
PAN'~TWOWY TEATR POWSZECRNY Przede wszystkim o tym, że Sił in- w okiresde akcjd pon.ądkowaaidla mel- Nigdzie natomiast nie ma tak ko 

(Ul. Obrońców Sta1iingmdu nr 21) - stytucje, kt6re nie zdają sobie sprawy d'U!llkaw liudlnośd wszystkie zalklady pra nieoznych na jesienne słoty śniiegow 
o$_. 15.30 i 19.16 ,;wielki ezłowfek do I z zasadniczego zagadnienia chwili ja- cy wdllll1ly wy'd.a~ alktlliail!ne 7J!lśw1adcre ców, które do połowy czerwca zdo-

~«i1E~i:r:~~:; - (ul. Piotrkow• kim są bezwątpienia przewozy je;ien- ;: = .izaZad~ ~~~e ~ biły półki S}:lepówk. ~ek ljt;PiJej sijest 
aii:a 94), tel. 272-70 - o g-Odz. 19.SO ne. PKS podobnie zresztą jak PKP n.azwmo precownMtti, ittnię ojca, adres w dziale go""we.1 01ue c 1. e en­
„Sluby murarskie". ' ł ~' ' precowin.lka, daltłl uroodrzlenlla, w jiaildnl 1ne płaszcze damSkie są tylko w ce-

TBATJt KOMEDII MUZYCZNEJ „LOT· przeznaczy na przewozy te czę c swe ch&'lalkterze pr-acuje 1 pod>p1s i p1eco7.ęĆ. glastym kolorze. Zilnowych nie ma 
NIA" (ul. Pilotr.!rnwSk.a m. 243) - go taboru, nie przerywając przy tym 2JBilcl.adu. j N ~--' t 1 i · 
o f\0142l. 19.16 „córka pani Angot". - przewozów normalnych. Chodzi 0 to, Zaświadczenil.e wąmy ze'Wliereć ~ e~cze wcale. a""u.uas ep eJ 

Mamy nadzieję, że utworzenie te­
go refratn wpłynie na usprawnienie 
pracy poszczególnych agend Prezy­
dium Rad i pozwoli na ścisłe powill­
zanie z szerokimi masami społeczeń 
stwa łódzkiego oraz poznanie jego 
życia i bolączek. (w) OS't'iJ~"le d!lli. Zniżki warrne. aby zgodnie z planem, w przewidzia-1 kl g tyJn, te są wydawane <lilJa Rejonów znaczn'ie przedsta~a s<ię sprawa ~ 

l"AASTW. TEATR LALEK „PINOKIO'' kr . kt' k . . . Melliaun.kiowych. damskimi sukniami i sweterkami. 
(ut. Kopemi!k.a 16) - nieczynny. nym o. esie, or~,go omec, p~wm;en An.a.Logi=e zaśWl!Jadetren!ia w.!Jruny wy- w cenie 'od 5-11 tys. zł można do-I.I================= 

PA~~'l~~a ~t2~E~ ~~~~~" zasadm~zo nast?Pic w pazd~1erniku I dawać zakillady naukowe, izby rzemtesL. stać rzeczy naI!rawdę efektowne. 
J"AN"°śTWOWY TEATR ŻYDOWSKI - p~z~ znno~ przY1:1rozkanu, prze- ndtze, z=esv,enj,a ~lecld.e itp. Są także dodatki kil'awieclcl:e i duży 

(ul~aTocza 2> - o godz. 19.30 „sen wiezc wszystkie zapro3ek;owane tran~ wybór sukienkowych wełen. Wieczór 
literacko-artystyczny o ldfadenle". sporty. Ab~ teg~ doko.nac, trzeba wy- REJESTRACJA za to panowie nie mają tych je-

'WYSTAWA KARY<.tATURY POLITY~Z- korzystywac rac3onalnie tabor. lNżYNIERóW i TECHNIKóW siennych kłopotów. W sklepych cze 
NEJ w lokalu Spól~zlelnl Plastyków Nie wolno więc tracić cennych go- w dn1u 1 października rozpocznie się kają na nich garnitury, skarpetki 
(ul. PU>trkowska 102) - otwarta w dzin na postoje czy bezproduktywne spis tru:ynierów i techników, który trwać i eleganckie płaszcze. (a) 

Wyd:cia~ Kultury Prezydium Rady Na. 
rod•owej m. Łod:ci. mwtadalm!ia, że dziś 
o g.odz., 19.15 w Ośrodlm POO!()iagandy 
sztuki (Pair'k 1m. H. Sienildewtoza) odb~ 
d'.llie s:Lfl WiectLór litena-0ko - 8!l"l.'ysltycmy 
JPośw.Lęcomy Maj2Jkow&kemu i Broniew­
skiemu. 

dJ)i powszednie od godz. 10-18, w j d N' ln t · · d będzie do dnia 20 października. Podle-
mrozlele i święta od godz. tl-18. roz az Y· ie wo 0 ez w za nym gają rejestracji, lntynlerowle i technicy, 

KINA 
wypadku niewykorzystywać zam6wio- względnie osoby pracujące na stanowl­
nego taboru, jak to miało miejsce V\ sku powierzanym zwykle inżynierom lub 
PDT Ni t ty d ty h technikom. Winni oni bez waiwania zgło . es e , o c czas Zinarnowa- sić się do właściwego punktu rejestracyj 

Prenumerata 
pism zagranicznych :ADRIA rStalin;l 1) - d!la młodzi.dy -

„Urwb Gawroche" godz. 16, Ul, 20; 
dozw. -Od lat 8. 

no w ten spos6b dużo czasu. Od 13.9 nego, gdzie po przedstawieniu dowodu 
N.a program powyższej J!llllprezy :zloct.' 

się: prelekcja - T. Kub.lk, recytacje -
B. Ma1da i W. Mrozowsk:l, ŚJ)'J.ew - H. 
Hottrnan i M. M.a!rehut, muzy.ka radzlec­
'lra - A. Pindrrats oraz Biko<rnpan:liament -
Wł. Manijalk. •AŁTYJ( (Narutow;lca 20) „Orseł b 

Kaukazu" II serla - gooz. 16, 18, 20; Ze rania 
dozw. od l.a-t 1.2. odczyty 

BAJKA (ul. Franctszkailska nr Bl) -
, 1Plotr I" rr seri!a - gooz. 17.30, 20; 
dOl2lW. -Od lat 12. 

GDYNIA (Daszyńskiego 3) - „Program 
AktUalnoścl Kraj. i Zagran. nr 36/50: 
(Kroniik.a nr 39 i50, „Łyżwiail'ze". 
,,Skarby Górnej S:uor.11'', „Listopad 
w Suohumili'') - g-0dzi.n.a 15, 16, 
17. 18. 19. 20, 21. 

llEL (Legionów 2) - (dla młodzieży) -
Kino nieczynne z powodu remontu. 

MUZA - (Pabia nicka 173) - „Milczenie 
jest złot~m" - godz. 18, 20; - dla 
młodz. nicdozw. . 

POLONIA (ul. Piotrkowska nr 67) 
„Pragnienie'' - godz. Hi.SO, 18.30, 
20.SO; dozw. oo la<t 14. 

PRZEDWIOSNIE (Ul. Żeromskiego 74) -
„Jan Rohacz z Dnbe" - g-Odz, 18. 20; 
dozw od lat 14. 

ROBOTNIK rul. Klllńsklego nr 178) -
,,Pan Prokouk l s,Jta•' ()pro.gr. skł. 
z }Wł. k:re9k. czesk.) godz. 18, 20; 
dozw od lat 7. 

DZISI 
- W !ok.a.I.U~ 262), O g04Z. 

9 - 'PQ'$iedZen:l.e E:o.mlsjj. We!'bum!lroWej 
do PSPW przy Zw. MloollierżY Polskiej. 

- W lok.a11u (lPiotrlrow&ka Ml) o gold:Z. 
16 - zebro'llie ZA.MP kota l1lI' 25 (wyez. 
lekiansilci.). 

W Ośrodku Prqpagamidy Sztuki 
{!Plaink SiemikiewiJcza), o godz. 19.ł5 wie­
czór l:l!te:raoko - aTtystyczny (MaJailrow­
Sikd ; Bron.Lewski) . Pre1egent: Ta.cl.eusz 
Kubik. Recytatorzy: B. Majda :I W. Mro­
:ww.sJti. 

- W Szkole (Skorupki 6/8), o godz. 19 
wieczór dy~kusyjny i zebranie Smcoły 
Pracy Spoleczn~j. 

- W s.a1'i 12 (Lindleya 3), o godz. 16 
zeb;rainie ZA.MP (Koło l I Il) wyd.z. far­
ma'Ceutycz.ny. 

RADIO 
CZWARTEK, 28 września BOMA - (Rzgo~k;a 84) - „Stiepan Ra• 

zl.n" godz. 17.30. 20: dO'LW. od lat 12. 11,60 „Głos mają kobiety•'. 11,57 Sygn. 
REKORD (R:z;gow»ka 2) - „Maskarada" i Rejnal. 12,04 Dz iennilk; 12.15 PJ.osenlki 

gooz. 18, 20; dozw. od ~t 12. ko~·ozyt. redzieokich. 12,30 Aud. d!la 
STYLOWY (Kilińskiego nr 1231 - „Dwaj wSli . 12,45 Nasza św1etlica gr<lC!llad:llkJa. 

panowie F" - godz. 18, 20; dozwolo- 13,25 Pro.gram. 13,30 Aud. S7lk<!:Lna d1a 
ny od lat 12 klas lli-IV. 13,50 Muz. 14,15 StaJnl.sŁaw 

llWIT (Bałucki Rynek) - .. Nzsz chleb Konarski - pionier o.świecenia w Pa.1.sce. 
powszcclni'' - godz. 17.30, 20; dozw. 14 30 Koncert dla s:z;kól; 1.5,10 Koncert 
-Od lat 12. mm. kamer<Ulnej. 15,30 Aud. dla św:iet• 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - nieczynne. lic dziecięcych. 16,50 z.aga~a muz. 16,00 
TATRY (SienkiewiC'Zll 40) - dziś kino Aud. TPPR; 16,15 W rocztlll<: powstania 

lllieczyame. Chińskiej Re1J'ub11ki Ludowej. 16,~ Ak· 
WISŁA {Daszyńskiego 1) - „Orzeł Kau• j tu.atln.cści łódzkie. 16,55 Kemru;tkaty. 

kazu" n seria - godz. 16.30, 18.30. 17,00 Dziennik. 17.JJ5 Muz. balet. 11,40 -
20.30 -<lozw. od lat 12. Na skail.nym Podhalu. 17,55 Muz. mdzi7~ 

WŁOKNIARZ (Próchnika Hi) - „Orzeł ka. 18,00 „Od naszych korespond~ · 
Kaukazu" - gooz:i:nia 16; 18,30; 20.30; 18,!0. Uwertury .CIP.er· 18,45 „Rola ~­
dozw od lat 12 WJJaroa w 5'J)Ol'C1e . 18,55 Program lok. 

WOLNOSC cui Naplórkov.")kiego nr 16l - nia ju,tro. 19,00 Melodie filmowe. 19,20 
Dztewczyna ze Słowacji" - godz. MU!Lylt:~ lud. i9,45 „OdjpO'Wfed12'li f.aJJI. 49". 

i.~. 18, 20; dozw. od lat 10. 1!).55 ~Lslr.a p.ieśń mas<l'Wa. 20,00. Dzlen-
ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Dwie bryga- nlk. 20,<>0 Koncert Ork .. Pomorskiej . PR. 

dy" - godz. 18, 20; dozw. od lat 7, 21,330 Muz. i aktu~Lności. 22,00 „Pisarze 
p;rzed mikrofonem' . 22 ,20 Koncert Ot'lc. 
Rozigl. K'N!k. 23,00 ostatnie wla.d. 23,10 

DZmCIOM DO LAT 6 WSTĘP DO P:rogr.am na jutro. 23,15 do 24,00 Poema• 
KINA WZBRONIONY. ty sym1. Cmjcrmwski.ego i Strauss.a. 

N E I 99 R 66 

osobistego, zaświadczenia z miejsca pra­
cy, oraz dyplomu wzgl. zaświadczenia 
o prawie do używania tytułu tru;yniera 
lub technika, wypełnią i złożą odpowie­
dnie kwestionariusze rejestracyjne. Spe­
cjalne obwieszczenia rozplakatowane na 

Klub MJęda:ynarodoiwej Prasy 1 Ksląt 
ki w Łodzi, ul. P.liotl'lrowaka 88, preyj_ 
muje już prenumeratę pism re!d.zLeoldch 

i :Lnny <lh zagranlcznyClh na roik 191i1L. Wstęp b~tny. 

sach odpowiednich punktów spisowych. 
terenie całego kraju informują o adre- N o T A T N 1 K 

Kto świadomie lub przez niedbalstwo 
uchyla się od wykonania obowiązku re­
jestracji lub poda dane nieprawdziwe, 
podlega karze aresztu do 3 miesięcy 

Ł ·o DZ KI 
i grzywnie do 100 tys. zł. 

f,c URZĄD POCZTOWY NR 18 ~ecznionych nie mogliby się posta­
przy ul. Złotno nr 76 czynny codzien rać 'J to, aby ich klienci nie potrze­
Il!ie w godzi1I1ach od 8-15. Tymcza- bowali chodzić po bułki do sklepów 

Przed Narodowym sem tabliczka ilnformuje, że Urząd na ul. Piotrkowską? 
czynny jest codziennie od 8 - 12 i 
od 15 - 18. Należałoby napis Zinie- * ZAGAD~ ~ASZE~ .MIA-SpfSem Powszechnym nić i to jak najszybciej, STA (56). c:odz~ennie uda1e s.1ę do 

3 grudnia zaczyna się Narodowy Spis Warszawy l. tego samego d.'U.a po-
Powszechny. f.; ROBOTNICZY ZESPOI:. SWIE wraca do Łodzi 500 osób. Aby do· 
ni~~ajejP~!~~dul~~~ś~efm~~z~~~~~~: TLICOWY z PZPM nr 1 oraai soliś- staćk b

1 
~et koledjowy trzeba czekk.ać 

kale mieszkania, zamieszkałe nierucho- ci świetlicy przy PMT w Łodzi urz.ą W o eJce. na worcu Vfarszaws un 
mości (budynki), gospodarstwa rolne, dzili koncert w Państwowym Zakła ok: 20 mmut. Ile godzin zaoszczę-
ogrodnicze, sadownicze, leśne .. rybne. dzie SpecJ'alnym dla nieuleczalnie dziłoby się pasażerom i kasjerom 

Instrukcja Generalnego Komisarza Spi ki d b d ·' bi sowego wyznaczyła szereg terminów dla chorych. Koncert Wf'W'ołał wielką ra wars.zaws m, g Y Y wprawa zic 
przeprowadzenia poszczególnych czynno- dość wśród chorych, którzy serdecz lety powrotne? 
ści w ramach spisu. nie dziękowali wyikonawcom za !ich 

Terminy te rozpoczęły się jut z koń- występ 
cem sie11mia br. · 

24 września był pierwszym terminem 
posiedzeń Dzielnicowych Komisji Spiso- ~; Mll:,OSJ)l!KÓW CYRKU mo-
wych · d • · d ś · · Do · 1 października musi nastąpić za- zemy . ura ~W"!C Vfla omo ~i~ •. ze w 
ktuallzowanie wykazów nieruchomości połowie pazdz1ernika przy)ezdza po 
oraz sporządzenie wykazów powierzchni raz pierwszy do Łodzi cyrk Nr 4. 
gospodarstw rolnych. _Przed 22 paździer- Bliższe szczegóły podamy wkrótce. 
nika musi się odbyc druga odprawa 
Dzielnicowych Komisarzy Spisowych. 

W dniu 3 grudnia br. odbędzie się ~; PRZY BRAMIE WJAZDO-
spis, które.go wyniki podane zostaną te- WEJ na centralne targowisko owo­
~':,~!i:i~nie Głównemu Komisarzowi Spi cowe u zbiegu. ul. Łagiewnickiej i 

Do 25 stycznia wysłane być muszą do Wojska Polskiego przydałyby się 
Gene.ralnego ~omlsarza Spisowego i do tabliczki z napisami ostrzegawczymi. 
Komisarza Spisowego na m. Łódź ogól- z bramy wyJ'eżdżaJ·ą bardzo często ne sorawozdania z przebiegu Narodowe- . . 
go spisu Powszechnego. samochody, więc o wypadek me 

trudno. 

Oliarą 
~:: W GODZINACH POPOŁUD­

Koło Ligi Morski.ej PTZY ZaikladJa~ NIOWYCH w żadnym sklepie przy 
Przemysłu Bawemianego im. St. DuboliS I 1 · · · • (Łódź ul. S'ienkiewrucza 82184) v.11pll3Jca na u . Nowotk1i me mozna dostac bu-
od·budowę warsrawy zł. 5.000. łek. Czy kierownicy sklepów uspo-

BIUROKRATYZM 

rys.K.G:nw 

Mątwa atramentownioa ośmiornica. 

z "' I A Ilf I (26) 
CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYM\'WA(' GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PłJNKTUAJ,NIE 
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w y D A W C A: 
Spółcl.z. Wyd Oświat „Czytelnlk''. 
RedakcJa l Adnunlstrac,la: Łódt, 
Piotrkowska 96. tel. 217·82 209-02, 
204·75 - Dziel Sportowy 208-95, 
Dział M1e)skJ 114.32. - DZlaJ Ko­
respondentów 207·!8.-Dzial Ogło­
szeń 123-33 - Dz.lał Prenumerat 
180.74. - Wieczorem Od godziny 
17.00 telefon Redakcji tylko 209·02 

I Sportowy 20&.96 
RedakcJa r ekoplsów nie zw race za 
treść 1 terminy ogłoszeń nle bierze 
odpowledtt•1nołcL 

Gene Tumey zebaczył na trwany Wic­
ka Waligóry - pogardę. Po kilkakrot. 
neJ wymlanle closów Turney odetchnął 
21 ulgą: „Vinzenz Vally-gonr" uzbrojoną 
w żelazo r<:ką zastawiał się tylko od cio. 
1ów przeciwnika, atalrnwał natomiast 
tylko lewą. Zdziwienie publiczności nie 
miało granic. Ale Gene Turney był pra­
wie szczęśliwy, bo wiedział, źe nie opu• 
śct ringu z pękn[ętą czaszką. 

cuś chciał puścić w ruch straszną pra· 1 Dla nllrngo lllie ulegał& wątpliwości, te 
wicę. nieznany w Ameryce bokser Vlnzenz, 

- Gene, wykończ go! Knock,out - ry Vally-gour jest o niebo lepszy od „cham 
czała zebrana publiczność. Ale Turney piona wszechwag, mistrza świata'• -
wied:ziiał już, że ten strasz.ny przeciw- Gene Turneya. Publiczność ogarnął sµ.ł, 
nik, którego nie powaliło kilka ciosów dziennikarze nie wdedziell, czy mają 
uzbrojonej w żelazo rękawicy (przed za. hiec, dyktować nadzwyczajne dodatki, 
mianą rękawic) nie będzie przez n;iego czy też zostać I oglądać do końca naj­
znokautowany, natomiast był pewny, że bardziej sensacyjną walkę w historii 
lada chwila sam otrzyma cios, po kt6· boksu. Pan Agapit i l\fabel szaleli z ra. 

Było to pod koniec m rundy. Lewica 
Wicusia wylądowała piorunem na szczę­
ce Gene Turneya, Amerykanin zwalll 
się jak ~cięty na ring. - Masz za swoje, 
ty piegowata małpo - mruknął przy tym 
ciosie Wicuś. <Tnrney nie był wPrawdzie 
piegowaty, ale nasz dzielny młodzian 
był zły, a gdy był zły to klął „straszli> 
wie"J. Tłum oszalał. Wicuś po wylicze­
niu Turneya zdjął przy pomocy pana 
Agapita rękawice 1 rzucił Je z najwyź· 
szą pogardą sekundantom Turneya, 

Prenumeratę .. Dz.lennika t.ódz· 
ldego" przyJmuje PPK .. RUCH" 
Łódt Ul. Piotrkowska nr 61 teleo 
fon 180-74 Nr konta PKO Vn-567. 
Prenumerata mlesleczna t!.~.- 11:1. 

A tak byłoby, niewątpliwie, gdyby W1 rym go sędzia wyliczy. doścL 
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